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ROK TEMU... 


Dla Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej data 1—3 czerwca 1946 r. posiada znaczenie 
historyczne. Każdy z członków i sympatyków 
naszego Towarzystwa zawsze pamiętać będzie, 
że oznacza ona datę Pierwszego Ogólnopolskiego 
Kongresu Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej. Kongres rozpatrywany z perspektywy 
minionego roku okazał się osiągnięciem, któ- 
rego skutki warunkują i dynamizują wciąż pracę 
naszych oddziałów i kół i pracę Towarzystwa — 
jako całości. 

Otwierając Kongres prezes Zarządu Główne 
go, Min. H. Świątkowski, powiedział, że musi- 
my na nim — „spokojnie i rzeczowo ocenić na 
szą dotychczasową pracę i wytyczyć najlepsze 
drogi rozwoju naszej organizacji na przyszłość... 
naszą ambicją i naszym najbliższym zadaniem 
jest jeszcze większe umasowienie naszej orga- 
nizacji — przy równoczesnym ideowym jej 
pogłębieniu“. " 

Nastepnie w referacie wygloszonym na Kon- 
gresie Min. H. Świątkowski wskazał raz jeszcze 
na obowiązek umasowienia naszego Towarzy- 
stwa w następujących słowach... „po Kongresie 
czeka nas dalsza pionierska praca dla zdobycia 
przynajmniej miliona uświadomionych człon- 
ków po to, by nasza organizacja stała się włas- 
nością i dorobkiem całego narodu polskiego“. 

Kongres postawił więc przed naszym Towa- 
rzystwem określone cele i zadania — umaso- 
wienia organizacji i pogłębienia ideologicznego. 


Jak te zadania zostały wykonane? 

Miesiące wiosenne bieżącego roku minęły dle 
naszego Towarzystwa pod znakiem zjazdów wo- 
jewódzkich. Na zjazdach tych poszczególne od- 
działy dokonały przegłądu pracy nad realizacją 
haseł i postulatów kongresowych. Przegląd ten 
wykazał, że wskazania kongresowe ożywiały 
w ciągu ostatniego roku wszystkich naszych 
działaczy. Że rozwój organizacyjny szybko po- 
stępował naprzód, dzięki czemu Towarzystwo 
nasze ma już dziś zasięg masowy i że niedługi 
jest ten czas, w którym, w myśl słów naszego 
Prezesa, będziemy mogli uważać nasze Towa- 
rzystwo „za własność i dorobek całego narodu 
polskiego". Pomimo różnych technicznych i psy- 
chologicznych trudności — przezwyciężając je — 
20raz bardziej skutecznie rozbudowujemy nasze 
Towarzystwo zarówno terenowo, jak i w prze- 
kroju społecznym. Oddziały i koła pokrywają 
cały kraj, a jednocześnie narastają liczebnie we 
wszystkich warstwach społeczeństwa i na tabeli 
instytucji, organizacji społecznych i zakładów 
pracy. Do szeregów naszego Towarzystwa wstę- 
pują, pociągnięte ideą przyjaźni polsko-radziec- 
kiej, całe organizacje i załogi zakładów prze- 
mysłowych. Przoduje w naszej pracy Warsza- 
wa oraz województwo śląsko-dąbrowskie na te- 
renie którego posiadamy już ponad 100.000 
członków. We wszystkich oddziałach wojewódz- 
kich ilość członków wzrosła co najmniej dzie- 
sięciokrotnie, przy czym powstają wciąż nowe 
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Minister Henryk Świątkowski otwiera Kongres. 


koła. Geograficzny układ kół wskazuje na prze- 
nikanie idei przyjaźni polsko-radzieckiej za poś- 
rednictwem naszego Towarzystwa w tereny, 
które dotychczas pod względem pracy społecz- 
nej stanowiły „ziemię nieznaną”. Z radością 
należy podkreślić fakt rozwoju organizacyjnego 
naszego Towarzystwa w okręgach przemysło- 
wych wśród masy robotniczej oraz przenikanie 
na tereny wiejskie. W czasie Kongresu podkreś- 
lono bowiem konieczność upowszechnienia idei 
przyjaźni polsko-radzieckiej na polskiej wsi, do 
czego między innymi służyć ma ściślejsza współ- 
praca między naszym Towarzystwem a Związ- 
kiem Samopomocy Chłopskiej i stronnictwami 
demokratycznymi. 


Nie przebrzmiało więc bez echa, lecz znalazło 
pełny oddźwięk w szeregach naszego społeczeń- 
stwa wezwanie Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej zawarte w manifeście kongresowym, 
które ponownie przypominamy, aby nadal trwa- 
ło w pamięci wszystkich naszych aktywistów, 
współpracowników i przyjaciół: 


— „Wzywamy wszystkich ludzi dobrej woli 
w Polsce do pomocy w ugruntowaniu tej przy- 
jaźni, wzywamy wszystkich pod sztandary wiel- 
kiej idei zbliżenia polsko-radzieckiego. Niechaj, 
jak Polska długa i szeroka, w fabrykach, hu- 
tach, kopalniach, po wsiach i miasteczkach, 
szkołach i uniwersytetach, staną w służbie tej 
idei nowe tysiące i dziesiątki tysięcy naszych 
obywateli, aby utrwalić i ugruntować histo- 
ryczny przełom, jaki zaszedł w stosunkach wza- 
jemnych między Polską a Związkiem Radziec- 
kim“, 

Otóż, jak Polska długa i szeroka, stają w służ- 
bie idei przyjaźni polsko-radzieckiej nowe ty- 


siące i dziesiątki tysięcy obywateli. Szybki 
rozwój organizacyjny zawdzięczamy inten- 
sywnej pracy ideologicznej, wyrażającej się 
w szeroko zakrojonych akcjach odczytowych, 
propagandowych, pracy kulturalno-oświatowej, 
wydawniczej, w akcji filmowej. Towarzystwo 
w ciągu roku wydało szereg broszur, zorgani- 
zowało setki odczytów, wyświetliło dziesiątki 
filmów, założyło i zakłada nadal księgarnie, 
w których drukowane słowo rosyjskie udostęp- 
nione zostaje szerokiemu ogółowi naszych oby- 
wateli. Powołana ostatnio do życia przez To- 
warzystwo spółdzielnia „Współpraca“ rozwinie 
szeroką akcję wydawniczą, która przyswoi ję- 
zykowi polskiemu celniejsze utwory literatury 
naukowej, oświatowej i pięknej narodów Związ- 
ku Radzieckiego. W ten sposób dopełniony zo- 
staje inny postulat kongresowy, nakazujący na- 
szemu Towarzystwu „krzewienie prawdy o nau- 
ce, kulturze i sztuce Związku Radzieckiego i gi- 
gantycznym wysiłku gospodarczym jego naro- 
dów“. 

Płodne wskazania pierwszego Kongresu To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej owocu- 
jà więc nieustannie. Myśl nasza, myśl wszyst- 
kich współpracowników i członków Towa- 
rzystwa nieustannie powraca do tych pamięt- 
nych dni, kiedy to po raz pierwszy odczuli$my 
bezpośrednio i poglądowo doniosłe znaczenie 
naszej organizacji w życiu polskiego narodu 
i w atmosferze serdecznej i szczerej wymiany 


‘zdań utrwalaliśmy w naszych sercach i umysłach 


cele, którym służymy z całym zrozumieniem do- 
niosłego znaczenia przyjaźni polsko-radzieckiej 
nie tylko dla narodów polskiego i radzieckiego, 
lecz również i dla całej Słowiańszczyzny. 

L. R. 


Zasady ideologiczne 


i cele współczesnego ruchu słowiańskiego 


W niedzielę dnia 1 czerwca 
b. r. obradował w Warszawie 
drugi zwyczajny zjazd Komitetu 
Słowiańskiego w Polsce, na któ- 
rym prezes Zarządu Głównego 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej minister H. Świątkowski 
wygłosił referat p. t. „Ideologia 
współczesnego ruchu słowiań- 
skiego“. Referent w sposób syn- 
tetyczny przedstawił rozwój idei 
słowiańskiej i sprecyzował zasa- 
dy ideologiczne i cele współczes- 
nego ruchu słowiańskiego. 

Według słów referenta zasady 
ideologiczne współczesnego ru- 
chu słowiańskiego można ująć 
w następujące tezy: 

a) ruch słowiański jest wyra- 
zem współpracy wolnych i rów- 
nouprawnionych narodów. 

Doświadczenia straszliwej ostatniej 
wojny wywołanej przez Niemcy faszys- 
towskie, wykazały naocznie narodom 
słowiańskim jak wielką moc tworzy 
wzajemna przyjaźń i współpraca sło- 
wiańska. I dlatego po wojnie w warun. 
kach pokojowej odbudowy narody 
słowiańskie umacniają przyjażń i bra- 
terską solidarność, rozwijają wszech- 
stronną współpracę na zasadach pełnej 
niezawisłości narodowej i suwerenności 
państwowej. 


b) Współczesny ruch słowiań- 
ski — to demokratyczny ruch lu- 
dowy robotniczo-chłopski. 


Powstał on w toku walki narodów 
słowiańskich z faszystowskimi Niemca- 


Tak wyglądała 
sala obrad kon- 
gresowych 


mi i ich satelitami i rozwija się od 
początku, jako ruch na wskroś antyía- 
szystowski i demokratyczny, w którym 
biorą udział szerokie masy ludowe. 


c) Ruch słowiański jest wyra- 
zem dobrze pojętego wspólnego 
interesu narodów słowiańskich 
i innych wolnych narodów. 


d) Ruch słowiański jest jedną 
z form organizacji zbiorowego 
społeczeństwa wolnych  naro- 
dów. 

Państwa ałewiańskie zawarły między 
sobą umowy o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy powojennej współpracy, która 
stanowią fundament polilyki narodów 
ałowiańskich zmierzającej do utrwale- 
nia pokoju i bezpieczeństwa w ramach 
statutów narodów zjednoczonych. 


e) Charakter ruchu słowiań- 
skiego jest pokojowy, antynacjo- 
nalistyczny i antyszowinistycz- 
ny. 

f) Fundamentem współczesne- 
go ruchu słowiańskiego jest 
przyjaźń dla narodów Związku 
Radzieckiego. 


Narody słowiańskie nie zapomną, że 
uzyskały one wyzwolenie i odniosły 
zwycięstwo nad największym swoim 
historycznym wrogiem, Niemcami — 
dzięki decydującej pomocy narodu 
rosyjskiego i innych narodów Związku 
Radzieckiego. Obecnie po wojnie dyplo- 
macja radziecka z całą energią broni 
słusznych praw narodów słowiańskich 
między innymi na konferencjach mię- 
dzynarodowych, czego najbardziej 
oczywistym dowodem jest atanowisko 


Związku Radzieckiego w sprawie gra- 
nicy polsko-niemieckiej. 

Przyjaźń polsko-rosyjska leży w na- 
szych najpiękniejszych tradycjach, 
sięgających do drugiej połowy XVIII 
wieku do okresu Mickiewicza Staszica, 
Lelewela, Kręlowskiego, Cieszkowskie- 
$o i innych. 

Minister Henryk Świątkow- 
ski z tych zasad ideologicznych 
wysnuł następujące zasadnicze 
cele współczesnego ruchu sło- 
wiańskiego: 


1) Walka o zlikwidowanie po- 
zostalych ognisk faszyzmu 
(Niemcy, Hiszpania, Grecja). 
Walka przeciwko wszelkim mo- 
żliwościom odrodzenia faszyzmu 
w formie jawnej czy ukrytej 
(neofaszyzm), przeciwko wszel- 
kiej reakcji politycznej, jako 
prostej drodze do faszyzmu. 


2) Udzielanie sobie przez na- 
rody słowiańskie wzajemnej 
pomocy w dziedzinie politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej. 


Narody słowiańskie bronią 
dzieła pokoju, tworzą ustroje de- 
mokracji ludowej i są szermie- 
rzami pokoju i demokracji. Dla 
osiągnięcia tych wzniosłych ce- 
lów, narody słowiańskie jedno- 
czą swe wysiłki i zwracają się 
do innych narodów o współpra- 
cę dla dobra całej społeczności 
ludzkiej. 


w czasie I-go 
Fongresu Towa- 
rzysiwa 


HENRYK ŚWIĄTKOWSKI 


Narody słowiańskie 


w walce o pokój i demokrację 


Artykuł napisany w związku z obradami 
plenum Komitetu Ogólnosłowiańskiego w War- 
Szawie w dniu 15, b. m. 


Nikt nie cierpiał tak od zbójeckich napadów 
ze strony germańskich sąsiadów, jak od najdaw- 
niejszych lat cierpiały narody słowiańskie. 
W okresie od Ottona I do Hitlera, obejmującym 
całe tysiąclecie, istniała stała grożba podbicia 
i wytępienia Słowian przez Niemców. Z naj- 
większą ofiarnością walczyły narody słowiań- 
skie o prawo do życia. W walce tej z agresją nie- 
miecką wybitną rolę odegrał również naród 
rosyjski. Wieczną sławą okryły się słowiańskie 
zwycięstwa nad Niemcami nad jeziorem Czud- 
skim, pod Grunwaldem, pod Kunersdorfem itd. 

Agresywne Niemcy, nie bacząc na okrutne 
nauki historii, nastawały w dalszym ciągu na 
całość i niezawisłość narodów słowiańskich, 
ogniem i mieczem niszcząc ich ziemie. „Rozbi- 
jajcie czaszki Czechom“, wołał niemiecki „uczo- 
ny“ Mommsen. „Uciskajcie Polaków dopóty az 
stracą chęć do życia”, wtórował Bismark. Z ta- 
kimi hasłami Niemcy rozpętały wojny w XIX w. 


Pokonany w pierwszej wojnie światowej impe- 
rializm niemiecki zastosował szantaż i intrygi 
w celu pokłócenia narodów słowiańskich. W tym 
kierunku imperializm niemiecki otrzymał pomoc 
reakcji międzynarodowej, na co wskazuje na- 
stępująca wypowiedź p. Churchilla w jego 
książce pt.: „Kryzys światowy”: „Zamiary tych, 
którzy układali Traktat Wersalski, polegały na 
tym, by stworzyć z Polski... organizm, który 
mógłby stać się niezbędną barierą... między ro- 
syjskim bolszewizmem — przez cały czas jego 
istnienia — i pozostałą Europą". 

Jeśli do tego dodać wprowadzanie i podtrzy- 
mywanie w krajach słowiańskich reakcyjnych 
proniemieckich systemów rządzenia, skazują- 
cych narody słowiańskie na bezsiłę w stosunku 
do agresji faszystowsko-hitlerowskiej (włoskiej 
i niemieckiej), to rola reakcji międzynarodowej 
w popieraniu faszyzmu i rozpętaniu drugiej 
wojny światowej, staje się zupełnie jasna. 

Hitler rozpoczął wojnę rozbójniczą z zamiarem 
„odepchnięcia i zniszczenia narodów słowiań- 
skich: Rosjan, Polaków, Czechów, Słowaków, 
Bułgarów, Ukraińców, Białorusów. Nie ma po- 
wodów — oświadczył on otwarcie — aby tego 
nie dokonać". 

W toku wyzwoleńczej wojny z faszyzmem doj- 
rzewała i umacniała się wśród narodów słowiań- 
skich idea trwałej jedności jako najpewniejszej 
rękojmi przeciwko wszelkiej agresji w przy- 
szłości. 


Narody Związku Radzieckiego, które przyjęły 
na siebie główny ciężar wojny z napastnikami 
faszystowskimi, czyniły wiele dla przyszłego 
odrodzenia bratnich narodów słowiańskich. Przy 
pomocy Związku Radzieckiego powołały do ży- 
cia w czasie wojny antyfaszystowskie siły zbroj- 
ne — Polska i Czechosłowacja. Solidarnie 
z Armią Radziecką walczyli ze wspólnym wro- 
giem Słowiańszczyzny partyzanci jugosłowiań- 
scy i żołnierze Armii Narodowo-Wyzwoleńczej. 
Naród bułgarski nie dopuścił do tego, by pa- 
chołkowie niemieccy posłali armię bułgarską na 
front radziecko-niemiecki, a po 9 września 1944 r. 
armia bułgarska czynnie wystąpiła w wojnie 
przeciwko niemieckiemu faszyzmowi. Armia 
Radziecka przyszła z pomocą walczącym siłom 
antyfaszystowskim krajów słowiańskich i za- 
tknęła sztandar wolności nad uwolnionymi od 
Niemców: Warszawą, Pragą, Belgradem i Sofia. 


Nauczeni ciężkim wielowiekowym doświad- 
czeniem Słowianie skupili najbardziej patrio- 
tyczne siły przeciwko faszystowskim Niemcom. 
W krwawych bojach przeciwko faszystowskiej 
agresji narody słowiańskie zadecydowały o dal- 
szej historycznej linii rozwojowej Słowiań- 
szczyzny. Jest zrozumiałe, że po zwycięstwie 
pierwszą z trosk Słowian była likwidacja resztek 
rządów faszystowskich, zdecydowane wyrwanie 
z korzeniami ostatnich gniazd faszyzmu, będą- 
cego źródłem śmiertelnej groźby dla ludzkości. 
Narody słowiańskie zdecydowanie poszły po 
drodze demokratycznego rozwoju, poręczające- 
go niemożliwość powrotu na arenę dziejów 
faszyzmu. 

W wyzwolonych krajach słowiańskich — 
w Polsce, Jugosławii, Czechosłowacji i Bułga- 
rii — powstał i utrwala się ustrój demokracji 
ludowej, wyrażający interesy najszerszych mas 
ludowych, którym obce są cele zaborcze. „Cała 
władza w kraju należy do narodu i pochodzi od 
narodu' — oto główna zasada ustroju w demo- 
kracji ludowej, która pracę uznaje za podsta- 
wowy czynnik społeczno-gospodarczy. 


Przeprowadzona reforma rolna, nacjonalizacja 
banków i podstawowych przedsiębiorstw prze- 
mysłowych — stwarzają trwałe podstawy ludo- 
wych demokracji słowiańskich, w których raz 
na zawsze utracili swe bazy gospodarcze magna- 
ci ziemi i magnaci kapitału. 

Współczesny ruch słowiański jest wyrazem 
współpracy wolnych równouprawnionych naro- 
dów słowiańskich. Jest on w pełnym tego słowa 
znaczeniu ruchem ludowym, antyfaszystowskim, 
demokratycznym. Powstał on z walki narodów 
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słowiańskich z faszystowskimi Niemcami i ich 
satelitami. Współczesny ruch słowiański stano- 
wi jedną z form organizacji zbiorowego bezpie- 
czeństwa wolnych narodów. Ma on charakter 
na wskroś pokojowy, antynacjonalistyczny i an- 
tyszowinistyczny. Fundamentem współczesnego 
ruchu słowiańskiego jest głęboka trwała przy- 
jaźń z narodami Związku Radzieckiego. Ruch 
słowiański umacnia solidarność i braterstwo na- 
rodów słowiańskich i wszystkich narodów demo- 
kratycznych, miłujących wolność. Nie ma on 
żadnych celów agresywnych. Pragnie jednoczyć 
narody pod hasłem utrwalenia demokratycznego 
pokoju, wolności, równości i braterstwa — po- 
przez całkowitą likwidację pozostałych jawnych 
i zamaskowanych ognisk faszyzmu i pokojową 
współpracę między narodami. 

W depeszy do Prezydenta 3-go Zjazdu Ame- 
rykańsko-Słowiańskiego Kongresu Greneralissi- 
mus Stalin oświadczył: 

„Trzeci Amerykańsko-Słowiański Kongres ze- 
brał się w dniach, kiedy przed ludzkością stoi 
zadanie wykorzenienia resztek faszyzmu i stwo- 
rzenia trwałego pokoju w całym świecie. Nie ma 
wątpliwości, że przy rozwiązaniu tego najważ- 
niejszego zadania narody słowiańskie odegrają 
równie wybitną rolę, jak odegrały w dziele roz- 
gromienia hitlerowskich Niemiec“. 


na 
Kongresie 
w Belgradzie 


Ruch słowiański organizowany i koordynowa- 
ny jest w poszczególnych krajach przez Komi- 
tety Słowiańskie. 

Na pierwszym powojennym Kongresie Ogól- 
nosłowiańskim, odbytym w Belgradzie w grud- 
niu 1946 r. powołany został do życia Komitet 
Ogólnosłowiański w składzie 25 osób (po 5 osób 
z każdego państwa) z siedzibą w Belgradzie. Za- 
daniem Komitetu Ogólnosłowiańskiego jest roz- 
wijanie dalszych więzów politycznych, kultural- 
nych i gospodarczych między narodami słowiań- 
skimi oraz koordynowanie współpracy komite- 
tów słowiańskich. W depeszy do Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej ob. Bolesława Bieruta 
Kongres Ogólnosłowiański w Belgradzie stwier- 
dził, że granice zachodnie Polski są ostateczne 
i nienaruszalne. 

W dniu 15 czerwca 1947 r. w Warszawie odbę- 
dą się obrady plenum Komitetu Ogólnosłowiań- 
skiego, reprezentującego jak wiadomo, Związek 
Radziecki, Jugosławię, Czechosłowację, Bułgarię 
i Polskę. 

Obecność w Polsce wybitnych przedstawicieli 
narodów słowiańskich, należących do składu 
Komitetu Ogólnosłowiańskiego, zostanie uczczo- 
na przez naród polski, jako wielkie święto sło- 
wiańskie, święto pokoju, demokracji i wolności. 

H. Świątkowski. 


Centrala Krajowych Surowców Włókienniczych 
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* Sprawy morskie. 


Zamiłowanie do „spraw mor- 
skich“ nie należy do cech cha- 
rakterystycznych naszej tradycji 
narodowej. Odpychani we wcze- 
snych okresach historii kilka- 
krotnie od brzegów Bałtyku nie 
potrafiliśmy ani należycie ocenić 
znaczenia morza dla rozwoju 
potęgi gospodarczej i politycznej 
państwa ani też — co za tym 
idzie — wytworzyć głębszego 
zainteresowania w szeregu na- 
stepujacych po sobie pokoleń dla 
Bałtyku i szlaków morskich. 
Sporadyczne wysiłki daleko- 
wzrocznych jednostek nie mogły 
zmienić powszechnego w społe- 
. czeństwie rolniczym, o słabo roz- 
winietym organizmie gospodar- 
czym — stanu obojętności dla 
spraw morskich. 

Odzyskanie po pierwszei woj- 
nie powszechnej skrawka Bałtv- 
ku obudziło co prawda ciekawość 
dla tego wspaniałego zjawiska 
przyrody jakim jest morze. Lecz 
od zaciekawienia czy zaintereso- 
wania brzegiem morskim i mo- 
rzem do powszechnego w eaa 
łym społeczeństwie zrozumienia 
czym powinno bvć morze w ży- 
ciu narodu — i jak z nim należy 
współpracować nad rozwojem 
jego znaczenia — droga daleka 
i niełatwa, 


Takie powszechne zrozumienie, 
szczególnie obecnie, gdy w wy- 
niku drugiej wojny światowej 
staliśmy się państwem morskim, 
będzie warunkiem bardzo istot- 
nym należytego wykorzystania 
przez naród atutu 500-kilometro- 
wego brzegu morskiego w pracy 
nad ugruntowaniem naszego 
państwa na mocnych fundamen- 


„tach gospodarczych i politycz- 


nych. 


Jednym ze sposobów upow- 
szechnienia w społeczeństwie 
spraw morskich jest organizo- 
wane co roku Święto Morza, 
przypadające na ostatnie dni 
czerwca. W związku z nim na- 
silenie propagandy spraw mor- 
skich i Bałtyku wzrasta w tym 
okresie znacznie, co daje również 
i naszemu czasopismu okazję 
przypomnienia, że Bałtyk od 
wieków był morzem słowiań- 
skim i że walka o jego brzegi 
z germańskim najazdem prowa- 
dzona przez Polaków i Rosjan 
była walką o „być lub nie być“ 
całej zachodnio-północnej Sło- 
wiańszczyzny. 


»Biale" morze słowiańskie. 


Jeszcze w 29 roku przed Chry- 
stusem zanotował Kornelius 
Nepos opowiadanie prokonsula 


Galli, Metellusa Celera, według 
którego król Swewów (plemię 
germańskie) podarował temuż 
prokonsulowi kilku Indów z nad 
Indskiego morza. Morze Indskie 
to morze Windskie — ptolomeu- 
szowa zatoka Wendska, część 
morza Sarmackiego. Do zatoki 
Wendskiej według ówczesnych 
geografii wpadała rzeka Vistula. 
Jest więc ta zatoka — morzem 
Bałtyckim — nazywanym przez 
mieszkańców jego wybrzeży 
morzem Białym. W mowie lu- 
dów prusko-litewskich, zamiesz- 
kujących wówczas półwysep 
Sambie baltas znaczy — biały, 
a oni sami nazywali siebie bał- 
tikej — biały lud. 

Nazwa Bałtu od Prusaków 
i Litwinów przejęta widocznie 
została przez ich najbliższych 
sąsiadów i krewnych — Słowian 
pomorskich, pierwszych gospo- 
darzy bałtyckich brzegów od 
Danii po ujście Wisły, a wschod- 
nim swym skrzydłem ruskich 
plemion zahaczających o Bałtyk 
od Nowogrodu, wielkiego ośrod- 
ka handlowego starożytnej sło- 
wiańszczyzny na szlaku morze 
Bałtyckie — morze Czarne. 

Nawet bowiem po zniszczeniu 
Słowian nadłabskich w drugiej 
połowie XII w. Duńczycy wody 
Bałtyku w okolicach Szlezwiku 
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i Rany nazywali „Zatoką Sło- 
wiańską'. 

Nad brzegiem białego morza 
słowiańskiego od niepamiętnych 
czasów mieszkały liczne plemio- 
na słowiańskie. Wspomniany już 
Kornelius Nepos wzmiankuje 
o Windach — „burzą z morza 
Windskiego na brzegi Germanii 
wyrzuconych“. Znaczy to, jak 
słusznie dedykuje W. Bogustaw- 
ski w swoich „Dziejach Słowiań- 
szezyzny pólnocno-zachodniej"— 
że: —... „korabie słowiańskie już 
w I w. przed Chrystusem po mo- 
rzu Bałtyckim krążyły“. 


Ujście Łaby ułatwiało nadto 
Słowianom drogę na morze Pół- 
nocne, od którego odepchnięci 
jednak zostali już w II w. naszej 
ery przez Sasów. Lecz zatoujście 
rzek środkowo-europejskich do 
Bałtyku jeszcze przez długie 
stulecia mocno w swoich rękach 
trzymali. A jak pisze Bogusław- 
ski — „Szczególną dogodnościę 
celowało ujście Odry. Potężna 
rzeka, zachwyciwszy po drodze 
od Karpatów do Bałtyku masę 
silnych dopływów, przed samym 
ujściem formowała duży załew, 
do którego dostęp z morza zamy- 
kały dwie wyspy: Uznoim i Wo- 
lin, a za nimi, dalej na zachód, 
wielkie ostrowisko, poprzedzie- 
lane przesmykami, tworzył ar- 


chipelag wysp, pomiędzy który- 
mi królowała Rana"... Całe ujście 
Odry, archipelag Rany (Rugii) 
i na zachód od niego całe wy- 
brzeże Bałtyku aż do rzeki Szlei 
za czasów Chrystusa, a jak sądzi 
Bogusławski „pewno i wcześniej 
były zaludnione jednym i tymże 
ludem słowiańskim, który na 
tych brzegach mnożył się, wzra- 
stał w siłę i dostatek, rozwinął 
wcześnie ochotę do żeglugi, do 
wypraw morskich, w których 
spotykając się z Danami, Saksa- 
mi, Skandynawami zaprawiał się 
do boju“. 

Przypominamy te odległe cza- 
sy dlatego, ponieważ w społe- 
czeństwie naszym wciąż jeszcze 
pokutują fałszywe opinie, roz- 
siewane przez niemieckich fał- 
szerzy historii, jakoby Słowianie 
nie byli ludźmi morza bowiem 
później od Germanów i na krót- 
ko stanęli nad Bałtykiem. Praw- 
da zgoła jest inna. Pierwotnymi 
gospodarzami południowego Bał. 
tyku byli Słowianie, którzy pro- 
wadzili ożywione stosunki han- 
dlowe drogą morską ze Skandy- 
nawami, byli odważnymi żegla- 
rzami i oni to potrafili nadać 
takie kształty i rozmiary kora- 
biom, iż na nich można było 
przedsiębrać wojenne wyprawy. 
W początkach XII w. pomorscy 


Słowianie zbudowali ogromną 
a pierwszą flotę wojenną na mo- 
rzu Bałtyckim, składającą się 
z 250 okrętów. Każdy z nich 
mieścił 44 ludzi załogi i 2 konie. 
Flota ta napadła na bogate nor- 
weskie miasto Konghelę, którą 
zdobyto i zburzono. 

W początkach naszego tysiąc- 
lecia Słowianie byli bezspornymi 
gospodarzami wód Bałtyku. 

W miarę nacisku zbrojnego 
i politycznego Germanów na 
skłócane między sobą zręczną 
a fałszywą polityką niemiecką 
plemiona Słowian zachodnich, 
cofają się one krok po kroku na 
wschód, oddając najeźdźcom co- 
raz większe połacie bałtyckiego 
wybrzeża. 

Lecz jeszcze za Mieszka I, jak 
mówią dokumenty historyczne 
Polska miała swoje „długie mo- 
rze* — czyli morską granicę 
między Odrą i Wisłą. 


Pomoc Czechów i Rusinów. 


Późniejszy okres walk o pol- 
ski stan posiadania nad Bałty- 
kiem dobrze jest znany — nie 
będę więc go przypominał. Ze 
stanem tym ściśle związana bvła 
nasza niepodległość i niepodle- 
głość całej zachodniej Słowiań- 
szczyzny. Toteż w walce o sło- 
wiański Bałtyk mamy u swego 


M S „Batory“ przed swoją pierwszą podróżą powojenną w porcie gdyńskim w maju b. r. 


boku Czechów, mamy ruskie 
rycerstwo. W walce z Krzyza- 
kami wspomagają nas czescy 
»taboryci", że wspomnę tylko 
udział najwaleczniejszego czes- 
kiego husyty Żiżki w bitwie pod 
Grunwaldem i hetmana Czapka 
z San w okresie późniejszym, 
o którym wyśpiewał znakomi- 
ty czeski poeta Swatopluk Czech 
wiersz „Husyta nad Bałtykiem“. 
W bitwie grunwaldzkiej odzna- 
czyły się również pułki ruskie. 

Wcześniej nieco, bo w XIII 
stuleciu również Ruś północno- 
wschodnia podjęła walkę z a- 
gresją niemiecką od wschodnich 
brzegów Bałtyku w głąb ziemi 
ruskiej. Wodzem w tej walce 
był książe Aleksander Newski, 
który w 1242 roku na lodzie 
Czudskiego jeziora rozgromił 
niemiecki zakon rycerzy mie- 
czowych, zagrażający Nowogro- 
dowi i Pskowowi — dwu wiel- 
kim ośrodkom handlowym, pro- 
wadzacym rozległą wymiane to- 
warową drogą wodną poprzez 
Bałtyk z zagranicznymi krajami. 
Oreż Aleksandra Newskiego 
wskazał formujacemu sie po- 
dówczas narodowi rosvjskiemu 
droge w brzvszłość, a była to dro- 
ga nad Bałtyk, prastare słowiań- 
skie .okno na świat“. Okno owo 
dla Rosji otworzył ostatecznie 
i na zawsze Piotr I, gromiąc 
Szwecie i zakładaiac Petersburg. 

Gdy Rosia krzepła i umacniała 
swe panowanie nad Bałtykiem, 
Polska, rozdarta waśnia wewne- 
trzna, osłabiona rzadami ego- 
istvcznej a  krótkowzrocznej 
warstwy szlacheckiej i błedami 
królów (sekularvzacja Prus za 
Zysmunta Starego) — usteno- 
wała od Bałtyku nrzed Niemca- 
mi. co stało sie jednym z jistot- 
nvch nowodów ostatecznej ka- 
tastrofv. 

Słowiańskie od dwóch tysiecy 
lat wybrzeże południowego Bał- 
tvku na dwa nieomal stulecia 
zagrabili Niemcv. Bvł to smutny 
rezultat niezgody między Sło- 
wianami. 


Obecnie... 


Dziś, gdv Słowiańszczvznę je- 
dnoczv zgoda i współoraca znów 
na olbrzymiej przestrzeni od 
Odrv po granice Finlandii całe 
południowo-wschodnie wybrzeże 
Bałtyku znajduje się w rękach 


prawych edwiecznych gespeda- 
rzy. 

Sino-biała wstęga tego wybrze- 
żą jest jakby szarfą przyjaźni 
wiążącej mocno narody północ- 
nej Słowiańszczyzny. Po wie- 
kach tragicznych doświadczeń 
wie ona dziś dobrze czym jest 
dla jej bezpieczeństwa i dobro- 
bytu — szary Bałtyk. 

I dlatego Związek Radziecki 
twardo broni praw Polski do 
Ziem Odzyskanych, do brzegów 
Bałtyku aż po Szczecin i ujście 
Odry. 

I dlatego m. inn. parlament 
rzechosłowacki przed kilku ty- 
godniami jednomyślnie ratyfiko- 
wał układ o przyjaźni i wzajem- 
nej pomocy z Polską, przy czym 
czechosłowacki minister spraw 
zagranicznych Masaryk, podkre. 
Ślił znaczenie polskiego Bałtyku 
dla jego kraiu w nastepujacych 
słowach: „Dla nas wielkie zna- 
czenie posiada komunikacja na 
Odrze i tranzyt przez portv pol- 
skie, które w wielkiej mierze 
zastapić nam mogą porty nie- 
mieckie"'. 

Tranzyt przez porty polskie 
dla Czechosłowacji oznacza unie- 
zależnienie gospodarcze od Nie- 
miec, oznacza całkowitą suwe- 
renność ekonomiczną, a wiec 
i politvczna. Znaczenie polskiego 
Bałtvku dla państw słowiańskich 
wzrośnie po ukończeniu plano- 
wanej budowy kanału Odra — 
Dunaj. Bałtyk w rekach Polski 
i Związku Radzieckiego iest mo- 
rzem wszystkich narodów sło- 
wiańskich. Nad jego brzesami 
praktvcznie, realnie dzień po 
dnin realizować sie bedzie przv- 
iażń słowiańska — opoka naszej 
niepodlesłości. 

Przykładem tak realizowanej 
przyjaźni słowiańskiej nad Bał- 
tykiem jest pomoc Związku Ra- 
dzieckiego udzielona Polsce przy 
utrwalaniu naszego panowania 
nad morzem. Związek Radziecki 
pomaga nam przy zagospodaro- 
waniu naszych portów, przy od- 
budowie i rozbudowie floty 
handlowej. 


Polska nad Bałtykiem. 

W myśl umowy reparacyjnej, 
zgodnie z uchwałą konferencji 
poczdamskiej, niemiecka flota 
handlowa została oddana w su- 
mie odszkodowań wojennych 


trzem wielkim | mocarstwom. 
Polska swój  15-procentowy 
udział otrzymuje od Z. S. R. R. 
Ogółem otrzymaliśmy 19 jedno- 
stek pływających, z tego 4 statki 
pasażerskie i 10 statków towaro- 
wych. Z liczby naszych statków 
zrabowanych przez Niemców 
odzyskaliśmy S/S Toruń, S/S 
Robur VII i wkrótce S/S Bielsko, 

Poważnym osiągnięciem by- 
ło wvremontowanie „Batorego“ 
i „Sobieskiego“. Ministerstwo 
Żeslugi dąży do tego, aby nasza 
flota handlowa obsługiwała co 
najmniej 50% polskiego przywo- 
zu i wywozu morskiego oraz od. 
powiedniej części tranzytu, skie- 
rowanego przez nasze porty. 
Chodzi o to, aby państwo nasze 
nazywane do niedawna krajem 
rolniczym, a obecnie przekształ- 
cane w kraj rolniczo-przemysło- 
wy stało się krajem rolniczo- 
przemysłowo-morskim. Do tego 
potrzeba nam przede wszystkim 
ponad 1 milion ton floty handlo- 
wej i odpowiednio liczebnie do 
rozwoju tonażu flotv handlowej 
przeszkolonych fachowo kadr 
morskich. W tvm celu państwo 
polskie rozbudowuje od roku 
1945 szkolnictwo morskie. 

W Gdvni działa Państwowa 
Szkoła Morska, na jesieni b. r. 
druga szkoła morska powstanie 
w Szczecinie. Działa również 
Państwowe Centrum Wychowa- 
nia Morskiego, które przeszkoliło 
jnż około tvsiaca młodzieży. 
Utworzono również szkołę Jun- 
gów (Marvnarzy) oraz szkołę 
rybaków dalekomorskich. 

Do roku 1949 przewidziana 
jest rozbudowa naszej flatv han- 
dlowej na około 250 DWT. co 
oznacza notroienie obecnego sta- 
nu posiadania. 

W ten sposób spokojną, rzeczo- 
wą, konstruktywną pracą prze- 
isíaezamy się w państwo mor- 
skie. W ślad za rozbudową naszej 
floty handlowej, w ślad za odbu. 
dowa naszych portów, naszego 
handlu morskiego, podążyć musi 
zainteresowanie i zrozumienie 
przez społeczeństwo roli naszej 
nad Bałtykiem i roli Bałtyku 
i szlaków morskich w naszym 
życiu państwowvm i gospodar- 
czym, w życiu politvcznvm i gos- 
rodarczym całej Słowiańszczyz- 


ny. r 
Ludomir Rubach. 
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HENRYK SWIATKOWSKI 


Koniec Prus 


Rozwój i upadek Prus. 


Wiek XIII. 


Marchia brandenburska 


i państwo krzyżackie odcinają Polskę od morza. 


Dzień 10 marca 1947 r. przej- 
dzie do historii. W dniu tym 
konferencja moskiewska Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych 
Z. S. R. R, Stanów Zjednoczo- 
nych A. P., Wielkiej Brytanii 
i Francji zatwierdziła decyzję 


Rady Kontrolnej Niemiec o li- 
kwidacji państwa pruskiego, 
które od wielu lat było ośrod- 
kiem  militaryzmu i reakcji 
w Niemczech. 

Prusak, prusactwo, Prusy w 
świadomości narodów świata by- 


Rozwój i upadek Prus. 
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Prusy w wieku XVI 


ły synonimem tępej buty, wiaro- 
łomstwa, agresywności i okru- 
cieństwa. 


Opinię tę Prusy zdobyły sobie 
w ciągu tysiącletniej historii 
swoich rozbojów, dzikich gwał- 
tów i wyrafinowanego niszcze. 
nia sąsiednich narodów. 


W chwili upadku „Trzeciej 
Rzeszy“ Hitlera Prusy stanowi- 
ły konglomerat różnych ziem, 
głównie niemieckich i polskich, 
a częściowo również belgijskich, 
holenderskich i duńskich. Bran- 
denburg stanowił ośrodek tego 
powołanego przemocą do życia 
tworu. Tysiąc lat temu po raz 
pierwszy wspomniana została ta 
nazwa, gdy Niemcy napadli na 
słowiańskie księstwo Branibor; 
w r. 1134 Albrecht Niedźwiedź, 
największy rozbójnik średnio- 
wiecza, nazwał ten kraj słowiań- 
ski przez siebie zrabowany 
„Marchią brandenburską', W ro- 
ku 1417 burggraf norymberski, 
Fryderyk VI Hohenzolern, kupił 
Brandenburg od cesarza Zyg- 
munta. Pięćset i jeden rok pano- 
wali Hohenzolerni w Branden- 
burgu, tworząc z niego Prusy. 
W ciągu tych 500 lat przekup- 
stwem, podstępem i gwałtem 
zrabowane zostały i przyłączone 
do Brandenburga litewskie Pru- 
sy Wschodnie, polskie Pomorze, 
Śląsk na wschodzie, prowincja 
saska na południowo-zachodzie, 
Hanower, prowincje reńskie — 
na zachodzie, Szlezwig - Hol- 
sztyn — na północy. Branden- 
burg — Prusy powiększały się 
dzięki różnym nieszczęściom, któ- 
re nawiedzały Europe. Z Woj- 
ny  Trzydziestoletniej Niemcy 
wyszły rozbite na trzysta drob- 
nych państewek, ale Branden- 
burg ostatecznie utrzymał przy 
sobie Prusy Wschodnie, prowin- 
cję saską, część Pomorza i część 
ziemi na Renie. 


Z wojen, które wstrząsnęły 
Europą w XVIII w. Branden- 
burg, który w roku 1701 stał się 


królestwem pruskim, również 
wyszedł z nowymi zdobyczami: 
Fryderyk II zabrał Austrii wia- 
rołomnie Śląsk i wziął udział 
w rozbiorze Polski; jego następ- 
ca wziął dalszy udział w grabie- 
ży ziem polskich. W wyniku wo- 
jen napoleońskich Prusy rozsze- 
rzyły swoje panowanie nad Re- 
nem. W okresie wojen bismar- 
kowskich zagarnęły faktycznie 
całe Niemcy, a równocześnie for- 
malnie włączyły do swoich gra- 
nic Hanower i Szlezwig-Hol- 
sztyn. 


W ten sposób na krwi i łzach, 
na ofiarach i cierpieniach naro- 
dów jednogłowy czarny orzeł 
pruski zbudował swoje władz- 
two nad Niemcami: w granicach 
1937 r. Prusy zajmowały 61,8% 
terytorium Niemiec, na obszarze 
Prus przebywało 63% ludności 
Niemiec. Elba i Odra, Ren 
i Ruhra — najważniejsze prze- 
mysłowe i rolnicze ośrodki Nie- 
miec — były połączone w Pru- 
sach. Przodująca kierownicza ro- 
la Prus w „Trzeciej Rzeszy* Hi- 
tlera (jak w „Drugiej Rzeszy“ 
Bismarka) była  podkre$lona 
przez unię personalną stanowisk 
„wodza“ Rzeszy i „namiestnika 
Rzeszy“ Prus. Hitler zatrzymał 
stanowisko „wodza“ Rzeszy, 
ustępując na rzecz Goeringa sta- 
nowisko „ministra — prezydenta 
EUIS 


Ideologia wojenna Niemiec — 
to doktryna wojenna prusactwa, 
„Spadek“ po  Fryderyku II 
i Moltke — starszym. Hitler, 
Keitel, Jodl, cała współczesna 
niemiecka klika militarystyczna, 
w całości przejęli tradycje pru- 
skiego militaryzmu, tępego w 
swej megalomanii i okrucień- 
stwie. 


Mirabau pisał o Prusach: 
„Wojna — to przemysł narodo- 
wy Prus“. Heine tak okre- 
ślił przedbismarkowskie Prusy: 
„Prusy nie są krajem, który po- 
siada armię; Prusy — to armia, 
która panuje w kraju“. Hitler 
zamienił Niemcy w koszary pru- 
skie. 


Brednie Rosenberga o „rasie 
panów“, zatruta jadem panger- 
mańskim propaganda Goebelsa, 


lera, grabieżcze „zwycięstwa“ 
żołnierzy i oficerów Keitla, Doe- 
nitza i Goeringa zlały się w je- 
den krwawy potok ,prawdzi- 
wie — pruskich“ tradycji psów— 
rycerzy, junkrów Fryderyka, 
nienasyconych apetytów Schach- 
ta i Kruppa, Tissena i Hugen- 
berga. 


„Trzecia Rzesza“ Hitlera zna- 
lazła swój finał na szubienicy 
w więzieniu norymberskim. Pru. 
sy — gniazdo niemieckiego mili- 
taryzmu, zostały jako państwo 
zlikwidowane. 


Ale niebezpieczeństwo jeszcze 
całkowicie nie minęło. Duch pru- 
sactwa żyje. Militaryzm pruski 
nie zginął. 


Militaryzm pruski, pozbawio- 
ny własnej państwowości, swo- 
jej bazy gospodarczej, musi być 
bez reszty wytrzebiony z psy- 
chologii, ze świadomości, z życia 
Niemiec i narodu niemieckiego. 
W imię trwałego pokoju i bez- 
pieczeństwa świata. 


KSIĄŻKI NADESŁANE. 


Do naszej redakcji wpłynęły nastę- 
pujące książki ze Spółdzielni Wy- 
dawniczej „Książka”: 

Balzac H. Eugenia Grandet, 
(w przekładzie Tadeusza Boy-Żeleń- 
skiego). 

Dobrowolski S. R. — Wolność, ale 
jaka? 

Ehrlich S, — Zagadnienia praworząd- 
ności. 

France A. — Wspomnienia mego 
przyjaciela, (w przekładzie Gabriela 
Karskiego). 

Jarochowska M. — Ludzie, którym 
nie stawia się pomników. 

Mickiewicz A, — Dziady, 

Nałkowska Z. — Romans Teresy 
Hennert (wznowienie wydania przed- 
wojennego) 

Narbutt I — Ludzie i wydarzenia. 

Loifting H. — Cyrk Dr. Doliltle, 
(książka dla dzieci). 
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Z PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
WYDAWNICZEGO. 
Eugeniusz Kwiatkowski, 
nową Polskę nad Bałtykiem. 
Celina Bobińska, W walce z caratem. 
Stanisław Grabski, Na nowej drodze 
dziejowej. 


Budujemy 


CZECHOSŁOWACJA 


Rozwój i upadek Prus. Sytuacja nad polskim Bałtykiem 
w roku 1939. 


PRENUMERUJCIE 


„PRZYJAŻN” 


sadystyczne okrucieństwa Him-___ 
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BRONISLAW BRUNICZ. 


NAJAZD 


22.V1. 1941 


Å NIEMIECKI PLAN 
> | PODBOJU ZSRR 


Sześć lat temu pancerne ar- 
mie Hitlera w dniu 22 czerwca 
1941 roku runęły poprzez Bug 
na ziemie Związku Radzieckie- 
go. Hitler zamierzał dokonać 
„błyskawicznego“ podboju Re- 
publiki Rad, by na niezmierzo- 
nych obszarach tego państwa 
zbudować bazę żywnościową 
i materiałową. Chciał bogactwa 
naturalne, rozbudowany prze- 
mysł i ludność Związku Radziec- 
kiego uczynić fundamentem 
własnej potęgi, która by rzuciła 
pod jego nogi całą ludzkość. 

Szaleńcze te zamiary oparte 
były na złudzeniu, że Związek 
Radziecki i jego armia nie przed- 
stawiają sobą ani siły material- 
nej ani moralnej, zdolnej prze- 
ciwstawić się brunatnym dywi- 
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zjom. Niemieccy politycy lekko- 
myślnie nie doceniali wycho- 
wawczego wpływu ustroju so- 
cjalistycznego na masy ludowe 
Związku Radzieckiego. Nie ro- 
zumiejąc istoty socjalizmu nie 
rozumieli również przemian 
jakie zaszły w narodach b. pań- 
stwa rosyjskiego pod wpływem 
realizacji jego zasad w życiu 
zbiorowym, pod wpływem zasad 
polityki narodowościowej, roz- 
pracowanych „przez Lenina 
i Stalina. Nie doceniono tego 
zasobu sił moralnych, jakie wy- 
tworzył w narodach ZSRR ustrój 
radziecki. Nie zorientowano się 
w potędze patriotyzmu radziec- 
kiego. 

Szybko jednak przyszły roz- 
czarowania. Zima roku 1941/42, 


którą wojska niemieckie spędzi- 
ły w zaspach śnieżnych pod mu- 
rami Moskwy i Leningradu, sta- 
ła się początkiem klęski niezwy- 
ciężonych dotychczas wojsk hi- 
tlerowskich. Materialna i ducho- 
wa potęga Związku Radzieckie- 
go ujawnia się przed światem 
coraz wyraźniej, coraz wspania- 
lej w kolejnych etapach wojny, 
którymi są: bitwa pod Moskwą, 
bitwa pod Leningradem, bitwa 
pod Stalingradem, bitwa na 
drogach wiodących na Kau- 
kaz, wreszcie bitwa pod Kur-, 
skiem i kolejne zwycieskie ofen. 
sywy Armii Radzieckiej, które 
doprowadziły do wyzwolenia 
Polski, narodów bałkańskich, 
Czechosłowacji i zdobycia Ber- 
lina. Gdy w upalne dni czerw- 
cowe 1941 roku Hitler podpisy- 
wał rozkaz uderzenia na Zwią- 
zek Radziecki nie iprzeczuwał 
zapewne, że podpisuje na siebie 
i na III Rzeszę hitlerowską... 
wyrok śmierci. 


Naród polski wybuch wojny 
niemiecko - radzieckiej przyjął 
z głębokim uczuciem ulgi. Na 
ogół bowiem, pomimo wielolet- 
niej propagandy reakcyjno-sa- 
nacyjnej i zadawnionych uprze- 
dzeń pod adresem Rosji, zdawa- 
no sobie sprawę z tego, że bez 
udziału Związku Radzieckiego 
wojna z Niemcami potrwa dłu- 
gie lata, w których wobec bar- 
barzyńskiego  tępienia przez 
Niemców ludów słowiańskich, 
zniknąć może z powierzchni 
ziemi naród polski. Wybuch 
wojny  radziecko - niemieckiej 
bez względów na jej ewentual- 
ny przebieg oznaczał skrócenie 
wojny, a więc i cierpień naszego 
narodu. Chociaż więc część pra- 
sy podziemnej, pozostającej pod 
wrogimi dla Związku Radziec- 
kiego wpływami — prorokowała 
wraz z  Goebbelsem klęskę 
naszego wschodniego sąsiada, 
w masie naszego narodu zwy- 
ciężało przekonanie, że ratunek 
przyjdzie ze wschodu, gdzie 
w owym czasie powstawało Woj. 
sko Polskie i formował się przy- 


szły ośrodek władzy państwo- 
wej. W miarę rozwoju wypad- 
ków uwaga torturowanego na- 
rodu coraz bardziej zwracała się 
w kierunku frontu niemiecko. 
radzieckiego, skąd dochodziły 
krzepiące serce wieści. Wieści, 
które zdzierały z Niemców urok 
niezwyciężalności,  ośmieszały 
ich butę, przynosiły ulgę, na- 
dzieję i krzepiły serca. Jedno- 
cześnie dochodziły nas wiądo- 
mości polityczne, które wskazy- 
wały na to, że londyński ośrodek 
polityczny zatraca coraz bardziej 
łączność z krajem i że zapada 
po śmierci gen. Sikorskiego 
w wyraźny marazm, że w Lon- 
dynie znów znienawidzona przez 
cały naród sanacja doszła do 
kierowania zachodnią emigracją, 
gdy tymczasem w Związku Ra- 
dzieckim siły postępowe i demo- 
kratyczne formułują w sposób 
dalekowzroczny polską rację 
stanu, której wykładnikiem sta- 
je się przyjaźń polsko-radziecka. 


Wszystkie te wiadomości 
wzięte łącznie zmuszały opinię 
naszego kraju do rewizji swoich 


poglądów na role i znaczenie Związku Radzieckiego, w gigan- tycznych zapasach, do 
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LIPIEC 1943 
MAJ 1945 
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au KIERUNKI OFENSYWY. 


ŻA ARMII RADZIECKIEJ * 
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KIERUNKI OFENSYWY 
NIEMIEGKIEJ 


LINIA FRONTU 


coraz 
baczniejszej uwagi dla spraw 
wojny, toczącej się na Wscho- 
dzie. 

Dopiero bowiem dywizje ra- 
dzieckie pokazały światu czym 
naprawdę jest nowoczesna woj- 
na ofensywna. Błyskawiczne 
ofensywy radzieckie pozbawia- 
ły Niemców coraz większych 
terenów zdobycznych. Wojna 
z głębi Rosji przenosiła się nad 
Wisłę, Odrę i Szprewę, by wre- 
szcie zagasnąć na ruinach Ber- 
lina. 

Najazd niemiecki na Związek 
Radziecki otwierał nie tylko no- 
wy rozdział w historii ostatniej 
wojny, ale również nowy roz- 
dział w historii Europy, w his- 
torii narodów słowiańskich wyz- 
wolonych wreszcie spod nie. 
ustannej grozby niemieckiej, 
a więc i narodu polskiego. Nową 
kartę historii rozpoczęliśmy pi- 
sać wispólnie przelaną bratnią 
krwią na polach Lenino, pod 
Warszawą, nad Odrą i na uli- 
cach Berlina. Rozdział ten roz- 
poczyna się od słów... przyjaźń 
polsko-radziecka.. solidarność 
słowiańska... zwycięstwo... po- 
kój. Bronisław Brunicz. 
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M. 1. Kalinin (1875 — 1946). 


Michal Kalinin 


W dniu 3 czerwca b. r. minęła 
pierwsza rocznica zgonu jednego 
z najznakomitszych mężów sta- 
nu Związku Radzieckiego — Mi- 
chała Iwanowicza Kalinina. 

Michał Kalinin, urodzony 
w listopadzie 1875 roku w bied- 
nej rodzinie wieśniaczej, wie- 
loletnią walką o realizację idea- 
łów demokracji i postępu, o 
wyzwolenie mas pracujących 
Rosji z jarzma wyzysku kapita- 
listycznego i niewoli politycz- 
nej, zajął czołowe stanowisko 
w światowym ruchu rewolucyj- 
nym i otrzymał najwyższe god- 
ności w państwie radzieckim. 
Był Członkiem Biura Politycz- 
nego Komitetu Centralnego Par- 
tii Komunistycznej, członkiem 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, oraz przez wiele lat prze- 
wodniczącym Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR. 

W głębi Rosji, w gubernii 
Twerskiej, była mała wioska, 
jedna spośród tysięcy biednych 
i zapomnianych wiosek rosyj- 
skich. Nazywała się Wierchnia- 
ja Trojca. W tej to właśnie wio- 
sce ujrzał świat Michał Kali- 
nin. Przebywał w niej do osiem- 
nastego roku życia. Później 
zapragnął poznać inne życie 
i innych ludzi. Głód wiedzy 
i świata zaprowadził go do Pe- 


JERZY KURYLUK 


Chopin u 


Twórczość Fryderyka Chopina 
była spopularyzowana w Rosji 
od dawna. Wpływ największego 
muzycznego geniusza naszego 
narodu zaznaczał się tutaj dwo- 
jako. Z jednej strony, począwszy 
już od czasów światowej sławy 
wirtuoza, tytana fortepianu, 
Antoniego Rubinsztajna — dzie- 
ła Chopina weszły na stałe do 
repertuaru pianistów rosyjskich. 
Z drugiej strony — oddziaływa- 
nie harmonicznych i formalnych 
zdobyczy Chopina na kompozy- 
torów rosyjskich również miało 
bardzo szeroki zasięg. 


tersburga, gdzie w roku 1899 
znalazł się wśród robotników 
fabryki „Stary Arsenal". Po 
dwóch latach Kalinin rozpoczął 
pracę w wielkich zakładach Pu- 
tiłowskich, gdzie zetknął się 
z tajnymi organizacjami robot- 
niczymi i wkrótce trafił pod bez- 
pośrednie kierownictwo Włodzi- 
mierza Lenina. 

Michał Kalinin szybko wysu- 
wa się do czołowych szeregów 
petersburskiego ^ (oroletariatu. 
Działalność jego zwróciła wkrót- 
ce uwagę policji carskiej. Zo- 
staje aresztowany i zesłany do 
Tbilisi — stolicy Gruzji, gdzie 
pracuje w zakładach kolejo- 
wych. Z Kaukazu przedostaje 
się do Estonii, a po zakończeniu 
okresu zesłania powraca do Pe- 
tersburga. Od tego czasu nie po- 
rzuca już stolicy państwa, łą- 
cząc pracę zawodową w roz- 
maitych zakładach przemysło- 
wych z ożywioną działalnością 
rewolucyjną, w szeregach partii 
bolszewików. Organizuje „Pe- 
tersburski Związek Walki o 
Wyzwolenie Klasy Robotniczej”, 
Ręka w rękę z W. Leninem i J. 
Stalinem aktywizuje masy ro- 
botnicze, organizuje dziennik 
„Prawdę* i przygotowuje na- 
dejście Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej. 


Po Rewolucji Michał Kalinin 
staje w szeregach tych, którzy 
kierują młodym państwem soc- 
jalistycznym. W roku 1919 na 
wniosek W. Lenina zostaje wy- 
brany na stanowisko przewodni- 
czącego Rady Najwyższej R. S. 
F. R. S., a 1922 roku po utworze. 
niu Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich zostaje 
przewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. 


Na tym odpowiedzialnym sta- 
nowisku pracuje nie szczędząc 
sił i zdrowia przy umacnianiu 
fundamentów państwa socjali- 
stycznego. Gdy nadeszła wielka 
wojna i najazd niemiecki bru- 
natną falą rozlał się po ziemiach 
Związku Radzieckiego, Michał 
Kalinin chociaż był już ciężko 
chory z całym poświęceniem 
pracował na swym stanowisku, 
oddając wszystkie swoje siły 
sprawie zwycięstwa Związku 
Radzieckiego nad niemieckim 
i japońskim agresorem. 


Michał Kalinin należał do 
tych radzieckich mężów stanu, 
którzy uważali sojusz polsko- 
radziecki i przyjaźń między na- 
szymi narodami za konstruk- 
tywny element trwałego pokoju 
światowego i bezpieczeństwa 
narodów słowiańskich. 


naszych 


Popularność Chopina osiągnę- 
ła jednak zupełnie niezwykły 
poziom za czasów radzieckich, 
w miarę postępującego i prak- 
tycznie dokonanego upowszech. 
nienia muzyki. Nasi słowiańscy 
pobratymcy ze Wschodu — na- 
rody Związku Radzieckiego — 
znalazły w muzyce Chopina bli- 
skie sobie pierwiastki smętnej 
zadumy, skocznej radości. Pro- 
stota, jasność, świeżość tej mu- 
zyki, szeroki rozmach melodii, 
zmienność jej nastrojów, poteż- 
ny ładunek zawartego w niej 
dynamizmu — sprawiły, że Cho- 


przyjaciół 
pin stał się najpopularniejszym 
po Czajkowskim kompozytorem 
w Związku Radzieckim. Ten, kto 
wie, czym jest dla ludzi radziec- 
kich muzyka wielkiego twórcy 
,Oniegina", jaki ma ona zasięg 
i jak jest rozpowszechniona na 
prawdę wszędzie, aż do skrom- 
nych, prowincjonalnych świe- 
tlic — ten oceni, jak ogromną 
wagę ma powyższe stwierdzenie 
i jak potężnym jest tutaj Chopin 
naszym ambasadorem. W sposób 
doskonały sprawdza się raz jesz- 
cze słuszność tego na pozór nie- 
zwykłego faktu, że Chopin, naj- 
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Popiersie F. Chopina 
(1841 — dluta Antoine Dantan). 


bardziej narodowy, najbardziej 
polski kompozytor — jest zara- 
zem twórcą w najwyższym stop- 
niu ogólnoludzkim! 

Nie wdając się w szczegółowe 
rozważania, wspomnijmy przy- 
kładowo o olbrzymim wpływie 
Chopina na znakomitego kompo- 
zytora rosyjskiego, Aleksandra 
Skriabina (1871—1915). Był on 
zarazem świetnym pianistą. Stąd 
też płynęło jego zainteresowanie 
Chopinem, jego kult dla naszego 
Mistrza. Szczególniej we wczes- 
nym okresie twórczości Skriabi- 
na wpływ Chopina był przemoż- 
ny, decydujący. Długa linia me- 
lodii, prawie nigdy nie porzuca- 
jąca homofonii, opatrzona boga- 
to arpedziowaną figuracją — oto 
od razu rzucające się w oczy ce- 
chy wczesnego „chopinizmu* 
Skriabina. Chwilami pokrewień- 
stwo to zaznaezalo sie nawet 
w szczególach, w drobnych ce- 
chach muzycznego wyrazu. Po- 
krewny duch szukał analogicz- 
nych form  przejawienia się. 
Zbieżność formy i nastroju np. 
Impromptu Skriabina — b-moll 
op. 12 i chopinowskiego Noktur- 
nu c-moll polega i na podobień- 
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stwie linii mełodii i na tożsa- 
mości nieledwie figur akompa- 
niamentu i na jednakowych ryt- 
mach w repryzie... 

Duch Chopina zaznaczył się 
również w odcieniu pewnego sa- 
lonowego arystokratyzmu, jakim 
przeniknięte są wczesne dzieła 
Skriabina. Obaj twórcy unikali 
akcentów jaskrawych, krzyczą- 
cych. Ten „chopinizm* Skriabi- 
na powoli się indywidualizował 
i stawał typowym  ,skriabiniz- 
mem“, aż w późniejszych dzie- 
łach osiagnął pełnie własnego, 
oryginalnego wyrazu. 

Podobnych przykładów  od- 
działywania, mniej naturalnie 
wyraźnego i decydujacego, niż 
u Skriabina, moglibyśmy przyto- 
czyć w muzyce rosyjskiej i ra- 
dzieckiej wiecej. 

Trzeba jednak też pamiętać 
o wspólnej Chopinowi i twórcom 
rosyjskim zależności od wpłv- 
wów kompozytora Fielda, który 
przez długie lata mieszkał w Ro- 
sji i wywarł ogromny wpływ na 
rozwój i na kierunek rosyjskiej 
pianistyki. 17 

Wielbicielami muzyki Chopina 
bvli też wielcy twórcy rosyjscy, 
jak np. Bałakirew, Liadow, Gła- 
zunow. którzy sami doskonale, 
choć każdy na swój sposób, wy- 
konywali kompozycje chopinow- 
skie. 

Jeśli chodzi o wirtuozów ra- 
dzieckich — to wszyscy oni mają 
w swym repertuarze dzieła Cho- 
pina. O wysokim poziomie cho- 
pinistów radzieckich świadczą 
zdobywane przez nich pierwsze 
miejsca na Konkursach chopi- 
nowskich w Warszawie. W ich 
wykonaniu Chopin staje się bar- 


dziej „męski“, wychodzi z atmo- 
sfery, nieco cieplarnianej, salo- 
nów paryskich. Ukazują oni ca- 
łą siłę tej muzyki, ostatecznie 
obalają puszczoną przez Niem- 
ców w obieg legendę o rzekomej 
„Słabości“ duszy słowiańskiej, 
o bezforemnej „rozlewności” sło- 
wiańskiej sztuki. 

Uwaga cenna i dla naszych 
stosunków. Swego czasu, gdy 
muzyka Chopina była jeszcze 
domena wszelkich wvranzero- 
wanych ciotek. gdy rzepolenie 
nokturnów i walców należało do 
zakresu wychowania panienek 
z tzw. „lepszych domów“ — pa- 
nowala maniera ujmowania 
Chopina „lirycznie“. „uczucio- 
wo“. Szalejaev dvletantyzm po- 
mijał inne dzieła Mistrza. pełne 
blasku, życia, siłv. triumfu. Po- 
mijał po prostu dlatego, że... by- 
ły technicznie trudniejsze. 

Dzisiaj — rozumiemy, że wiel- 
kość muzyki Chopina polega 
m. inn. na jej niezwykłej rozpie- 
tości, że obejmuje ona bez reszty 
cała game ludzkich uczuć, od 
melancholiinej rezygnacji. aż do 
prometejskiego buntu. Dlatego 
też każdy wybitny artysta, nie- 
zależnie od tego, do jakiego nale- 
zv narodu. znajduje u Chopina 
coś pokrewnego sobie, bliskiego. 

I dlateso niewłaściwe jest usta- 
lanie jakichś sztywnych norm 
czy przepisów na granie Chopi- 
na. Pianiści radzieccy ujmuią 
Go odmiennie niż polsev. Ale 
pozostaje On zawsze Chopi- 
nem — jeszcze jednym, i to bar- 
dzo ważnym, ogniwem pomię- 
dzy zaprzyjaźnionymi narodami: 
polskim i radzieckim. 


Jerzy Kuryluk 


Ręka Chopina (Muzeum Czartoryskich). 


NEW "m ^ 


M, RILSKIJ. 


Seapen 


Szcpena walc ... I któż go nie grał kiedyś? 
Któż go nie słuchał? I na czyich ustach 

Nie zjawiał się półuśmiech pobłażliwy, 

I w czyich oczach nie zabłysła iskra 
Półzakochania a półmelancholii. 

Przy dźwiękach tych kapryśnych i zalotnych, 
Smutnych, jak zmierzch złotego dnia, a żądnych 
Jak pocałunek niedocałowany? 


Szopena walc, niedbale przebrzdąkany 

Na fortepianie, a£ tak rozstrojonym, 

Że w dysharmonii „sięgnął ideału", — 

O, jaką dal otworzył mi srebrzystą 

Ten wale Szopena w czas wieczornych tęsknot, 
Gdy rozczulone serce pragnie jeno 

Barw pastelowych i falistych linij, 

A żądze, moc, marzenia i porywy 

Ukrywa tak, jak ziemia w głębi kryje 
Wiosennej trawy nieprzebrane pędy... 

W śnieg, w ośnieżone siwe niewiadome 
Wzorzyste jadą malowane sanie, 

A w nich, jak słońce, spod rzęs błysnął nagle 
Figlarny — może smutny — kto odgadnie? — 
Gorący — może chłodny — kto odpowie — 
Ostatni może, może pierwszy uśmiech ... 

To szczęście! Szczęście! Wyciągnałem ręce, 
Srod zmarzłych kopyt biją grudy śniegu, 

Z drogi się stado wron zerwało z wrzaskiem 

I pustka rozpostarła się wokoło. 

Hej, siodłać konia! W pogoń! Predzej! Prędzej! 
To szczęście! Szczęście! Grzywy uczepiony, 
Ostrogi wbiłem w ciepłe końskie boki 

I znów tę samą widzę twarz, co z futra 
Wychyla się ... O, co sie ze mną dzieje? 
Wratruje sie — i nie wiem: łzy w tych oczach? 
Radości słodkie łzy — kto mi odpowie? 

Czy gorzkie smutku łzy — któż to odgadnie? 


A wieczór płonie w oknach nieznajomych, 

A ciemna chmura łuną się rumieni, 

A w ciemnym lesie przebłyskują ognie, 

A wiatr gałęzie zgina i zawodzi 

W mych uszach ... Tak. To szczęście! I to miłość! 
I beznadziejność! 


Panie Fryderyku, 


Wiem, że w twym walcu nie ma wichru, śniegu, 
Ni sań pędzących, ni rączego konia, 

Wiem, że to wszystko domysł mój, fantazja ... 
Lecz — czy madame George Sand, czy twoja Polska, 
Kochanki dwie, okrutne jednakowo, 

Przywiały tobie tę zawieję dźwięków, 

To i cóż z tego? Dość, że pokochałem 

Swój piękny sen, a za ten sen — i Ciebie, 
Kapryśny, chuderlawy muzykancie ... 


Z ukraińskiego przełożył 
J. TUWIM. 
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Maksym Rilskij jest czołowym 
poeta Ukrainy Radzieckiej. Uro- 
dzony w 1895 roku od 38 lat nie 
wypuszcza pióra z rąk. Jego 
wiersze należą do najpopular- 
niejszych utworów poetyckich 
nie tylko wśród społeczeństwa 
ukraińskiego, ale również wśród 
wszystkich ludów Związku Ra- 
dzieckiego. Jego „Pieśń o Stali- 
nie" stała się pieśnią całego 
Związku. 


Maksym Rilskij odznaczony 
został za całość swojej twórczoś- 
ci poetyckiej w 1939r. orderem 
Czerwonego Sztandaru, w 1944 
r. orderem Czerwonej Gwiazdy, 
a w roku 1945 — orderem Leni- 
na. Nadto w roku 1942 wszedł 
do szeregu laureatów nagrody 
J. Stalina. Wszystkie te odzna- 
czenia świadczą o wielkim zna- 
czeniu twórczości tego poety, 
który jest jednocześnie czyn- 
nym członkiem Akademii Na- 
uk Ukraińskiej SRR i kierow- 
nikiem Instytutu Folkloru i Et- 
nografii ^ Niepospolity talent 
literacki łączy z głęboką eru- 
dycją. Toteż stanowi autorytet, 
z którego głosem liczy się całe 
radzieckie piśmiennictwo, 
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W Związku Radzieckim nie 


zdobywa się autorytetu, zna- 
czenia i nagród w żaden inny 
sposób, jak tylko wytrwałą pra- 
cą. Na uznanie społeczeństwa 
i państwa trzeba w tym kraju 
rzetelnie zasłużyć. 


Maksym Rilskij uzyskał swoje 
stanowisko w literaturze i w ży- 
ciu Związku Radzieckiego wytr- 
wałą pracą nad sobą, nad rozwo- 
jem swego talentu — pracą od 
lat najmłodszych. 


M. Rilskij pochodzi ze środo- 
wiska demokratycznej inteligen- 
cji ukraińskiej. Ojciec poety był 
członkiem „Starej gromady“ 
i autorem rozpraw na tematy 
etnograficzne i ekonomiczne. 
Z domu już więc wyniósł młody 
poeta poważne zainteresowania 
naukowe. Urodzony w Kijowie, 
dzieciństwo spędził na wsi, co nie 
pozostało bez wpływu na jego 
późniejszą twórczość literacką. 
Z pierwszą książką swoich wier- 
szy p. t. „Na białych wyspach“ 
wystąpił M. Rilskij już w 16-tym 
roku życia (1919 r.). Książka zo- 
stała przyjęta przychylnie przez 
krytykę literacką. Drugi tom 
wierszy ukazał się dopiero w 


osiem lat później po Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej i nosił 
tytuł „Pod jesiennymi zorzami*. 
W międzyczasie poeta kształcił 
się, intensywnie przeżywał dni 
pierwszej wojny światowej i dni 
Wielkiego Października. Rewo- 
lucja Październikowa uskrzydli- 
ła twórczość Rilskiego. Od tego 
czasu poeta szybko zdobywa uz- 
nanie i znaczenie coraz to nowy- 
mi zbiorami wierszy i pracami 
poetyckimi. Jednocześnie zdoby- 
wa sobie, sławę doskonałego 
tłumacza — przede wszystkim 
polskich poetów. On to dokonał 
wspaniałego przekładu „Pana 
Tadeusza" Adama Mickiewicza. 
Pełne wydanie polskiej epopei 
narodowej w języku ukraińskim 
wyszło w 1920 roku o czym długo 
nie wiedziała szeroka opinia pu- 
bliczna w Polsce, fałszywie in- 
formowana o uczuciach ludności 
Ukrainy radzieckiej w odniesie- 
niu do polskiej kultury i polskie- 
go społeczeństwa. 

Nadto Maksym Rilskij przy- 
swoił językowi ukraińskiemu 
szereg innych mniejszych pol- 
skich utworów poetyckich. 

Poeta w całej swej twórczości 
daje wyraz idei solidarności na- 


Sztuki rosviskie w teatrach polskich 


„Rewizor“ — M. Gogola. Reżyseria: Karol Borowski, Dekoracje: Wiesław Makoinik. Scena zbiorowa z V-go aktu. 


W ciągu ostatnich miesięcy nieśmier- 
telną komedię Gogola „Rewizor” w 
świetnym tłumaczeniu Juliana Tuwima 
wystawiono na dwóch scenach polskich 


rodów słowiańskich. Ostatnio 
stworzył hymn — „Hej, Słowia- 
nie!* do którego muzykę dorobił 
znany radziecki kompozytor, 
Lew Rewacki. Hymn ten został 
wykonany w Kijowie przez ze- 
spół Państwowej Filharmonii 
Ukraińskiej. Poeta rosyjski Bo- 
rys Turganow przełożył już ten 
hymn na język rosyjski. W naj- 
bliższym czasie hymn „Hej, Sło- 
wianie“ zostanie przetłumaczony 
na inne języki słowiańskie. 
Sympatię i uznanie Maksyma 
Rilskiego dla polskiej kultury 
doskonale charakteryzuje zamie- 
szczony obok wiersz „Szopen*. 
Sztuka i poezja, które bratają 
narody, w osobie Maksyma Ril- 


skiego znajdują  orędownika 
przyjaźni polsko-ukraińskiej. 
(ch) 


w Państwowym Teatrze Śląskim w Ka- skiej 


towicach i w Teatrze Polskim w Pozna- 
niu. 

Utwór Mikołaja Gogola wystawił 
teatr katowicki w reżyserii i insceni- 
zacji Karola Borowskiego, który rów- 
nież jest reżyserem komedii Ostrow- 
skiego „Wilki i owce" w Teatrze Pol- 
skim w Warszawie. 

Karol Borowski znakomicie wczu- 
wa się w atmosferę i styl życia ro- 
syjskiego w ubiegłym stuleciu, oraz 
posiada subtelne zrozumienie swoistego 
humoru, promieniującego z utworów 
obu rosyjskich dramaturgów. Toteż oba 
przedstawienia w Katowicach i Warsza- 
wie były jego wielkim osobistym sukce- 
sem artystycznym. 

Teatr Katowicki, który obecnie nale- 
ży do przodujących scen polskich i któ- 
ry poza Katowicami obsługuje jeszcze 
24 miasta w województwie śląsko-dą- 
browskim i na Dolnym Śląsku, w »rzy- 
gotowanie , Rewizora" włożył wiele ce- 
lowego wysiłku, Kostiumy, dekoracje, 
rekwizyty wszelkiego rodzaju zostały 
opracowane w najdrobniejszych szcze- 
śółach, a — co w znacznym stopniu de- 
cyduje o sukcesie przedstawienia — 
role od głównych do drugorzędnych zo- 
stały obsadzone starannie i zgodnie 
z wymaganiami utworu. 

Również Teatr Polski w Poznaniu 
dołożył wszelkich starań, aby komedia 
Gogola znalazła w publiczności poznań- 


wdzięcznego odbiorcę. Należy 
podkreślić z zadowoleniem, że reży- 
seria i aktorzy polscy doskonale wy- 
zyskują sceniczne walory „Rewizora'”, 
który znajduje w nich świetnych od- 
twórców, umiejących wydobyć z tej 
komedii całą jej aktualność, . barwę 
i nastrój. 

Premiera komedii A. Ostrowskiego 
„Wilki i owce”, w tłumaczeniu Czesła. 
wa Jastrzebca, odbyła się w dniu 
21 maja b. r. w obecności Prezydenta 
R. P. Ob. Bolesława Bieruta, Marsz. 
M. Żymierskiego, Min. Spraw Zagra- 
nicznych Z. Modzelewskiego oraz 
przedstawicieli Korpusu Dyplomatycz. 
nego z Amb, ZSRR. W. Lebiediewem 
i członków Misji Wojskowych, Praca 
stołeczra pisze o tym przedstawieniu, 
że należy ono do najlepszych osiągnięć 
teatralnych w Polsce po wojnie, 
w czym wielka zasługa Karola Borow. 
skiego. Aktorzy dołożyli wszelkich sta- 
rań aby każdy ich gest był celowy 
i wyrażał wiasciwy w danej sytuacji 
scenicznej sens. Największy sukces 
odnieśli: Z. Lindorfówna, K. Łubieńska 
i Dominiak. choć cały zespół zasłużył 
ra wyrazy szczerego uznania, Każda 
scena została opracowana w sposób 
przynoszący zaszczyt aktorstwu pol. 
skiemu, 

Na marginesie omawianych przed- 
stawień należy podkreślić zasługę lea. 
trów, które przypominają polskiej pu- 
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„Rewizor“ — M. Gogola, Chlopow — Marian Jasírzebski. Horodniczy — 


Kazimierz Wiechniarz. Ziemlanika — 


Wład, Brochwicz. Liapkin—Tiapkin— 


Bol. Mierzejewski, 


bliczności arcydzieła rosyjskiej twór- 
czości dramatycznej, A nawet nie tylko 
przypominają... Wielu bowiem nowych 
widzów naszych teatrów nie zna zupel- 
nie rosyjskiej twórczości dramatycznej, 
jak w ogóle rosyjskiej literatury. Po- 
kazanie na polskich scenach sztuk ro- 
syjskich stanowi więc poważny wkład 
do przyjaźni między narodem polskim 
i rosyjskim, ponieważ zaznajamia i za. 
chęca nasze społeczeństwo do bliższego 
zainteresowania się rosyjską twórczo. 
ścią literacką, Jednocześnie „Rewizor“ 
i „Wilki i owce", stanowiąc przekrój 
dawnego życia rosyjskiego, ukazują 


oczom polskiego widza stosunki, jakie 
prowadziły nieuchronnie do rewolucji, 
a więc pozwalają lepiej zrozumieć ge- 
nezę tych przemian, jakie dokonały się 
na. ziemi rosyjskiej przed oczyma na- 
szego pokolenia. Należy sobie życzyć, 
aby przykład stał się zaraźliwy i aby 
inne teatry polskie również pokazały 
nam inne arcydzieła dramatyczne lite- 
ratury rosyjskiej oraz abyśmy mośli 
częściej na naszych scenach oglądać 
utwory dramatyczne pisarzy radziec- 


kich. 
El. 


„Wilki i Owce“ — A. N. Ostrowskiego, 
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Reżyseria: Karol Borowski. Deko- 
racje i kostiumy: Z, Wegierkowa. 
Akt III Wienczysław Gliński w roli Apolla Murzawiechiego. 
Janina Munclingrowa w roli Anfusy. 


Film 


o Nowej Polsce 


Do Polski przybyła czołowa ekipa 
pracowników Moskiewskiego Studio 
Filmów Dokumentalnych w osobach re- 
żysera Warlaanowa, kinooperatora Cy. 
trona i dyr. Kuźniecowa. Wszyscy trzej 
należą do najwybitniejszych filmowców 
w Związku Radzieckim. Podczas wojny 
wielokrotnie przebywali na czołowych 
pozycjach frontu filmując m'mo nie- 
bezpieczeństwa szereg scen. Reżyser 
Warłaanow jest dwukrotnym laureatem 
premii stalinowskiej. Jest on twórcą 
najlepszych filmów dokumentalnych, 
z których świat przyjął z entuzjazmem 
takie, jak „Stalingrad“ czy „Pogrom 
Niemców pod Moskwą". 


Po zakończeniu wojnv, radzieckie 
filmy dokumentalne zmieniły treść. 
Opracowuje się teraz filmy dotyczące 
pracy nad realizacją planu pięciolet- 
niego rozwoju gospodarki i'p. Rów- 
nocześnie celem zapoznania ludzi ra- 
dzieckich z osiągnięciami sąsiednich 
państw demokratycznych, rozpoczeto 
serię filmów o życiu tvch krajów. Re- 
żyser Warłaanow zrealizował ostatnio 
film ,Jugostawia". Przybycie ekipy 
filmowców łaczy sie z zamierzeniem 
nakręcenia filmu o Polsce. 

Filmowcy radzieccy spędzili kilka 
dni w Warszawie. Zwiedził; oni miasto 
szczególnie dużo uwagi poświęcając je. 
$o zniszczeniom i odbudowie. Poza tym 
byli w Teatrze Polskim na .Orestei" 
w Domu Wojska Polskiego na przedsta- 
wieniu , Żołnierz Królowej Magadaska- 
ru”, na wystawie i w muzeum, O pla- 
nach swych nie chcą mówić, odpowia- 
dając na wszystkie pytania z tajemni- 
czym uśmiechem: „Teraz nie czas o tym 
mówić. Pojedziemy do różnych miast 
i wsi, Obejrzymy wszystko, co może in- 
teresować filmowców wrócimy i opo- 
wiemy co mamy zamiar zrobić, a plany 
są poważne". 


Ekipa radziecka przyjęta była przez 
prezydenta Bieruta, który interesował 
się zamierzeniem nakręcenia filmu 
o Polsce, Będzie to film dokumentalny, 
w którym odzwierciadlone zostaną zni. 
szczenia kraju i gigantyczny wysiłek 
narodu skierowany na jego odbudowę. 
Filmowcy radzieccy zamierzają realizo- 
wać film wspólnie z filmowcam: polski- 
mi. Po zakończeniu objazdu po Polsce, 
udadzą się oni do Moskwy, skąd po 
poczynieniu wstępnych przygotowań 
powrócą z całą ekipą operatorów. 


Nakręcenie filmu o Polsce przez wy- 
twórnię radziecką świadczy o poważ- 
nym wzroście zainteresowania naszym 
krajem w Związku Radzieckim. Jego 
realizacja niewątpliwie oznaczać będzie 
jeszcze większe zbliżenie między naszy- 
mi narodami, zapoznając z kolei na- 
szych wschodnich sąsiadów z blaskami 
i cieniami życia odrodzonej Polski. 


Współ 


SZACHIŚCI RADZIECCY W POLSCE, 

W Polsce gościli ostatnio szachiści 
radzieccy, arcymisirzowie Smysłow, 
Bolesławski i Ałatorcew, którzy przy- 
byli na Słowiański Turniej Szachowy 
w Warszawie. Gości radzieckich witali 
na lotnisku szachiści polscy, przedsta. 
wiciele ambasady radzieckiej władz 
miejskich stolicy i Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej. 

Choriaż nie zajęli oni pierwszych 
miejsc pokazali graczom polskim i licz- 
nie zóromadzonej publiczności bardzo 
wysoką technikę gry. Turniej cieszył się 
wyjątkowo dużą frekwencją. Wolny od 
rcz$rywek czas szachiści radzieccy po. 
świecili zwiedzeniu Warszawy i okolic. 

Wysoka klasa gry szachistów ra- 
dzieckich była przedmiotem ożywionej 
dyskusji wśród miłośników szachów. 
Toteż zrozumiałe zadowolenie i za'nie- 
resowanie wywołała zapowiedź, iż dzię- 
ki staraniom Towarzystwa Przyiaźni 
Polsko-Radzieckiej po turnieju w War- 
szawie pojada oni na prowincje do 
większych ośrodków szachowych w 
Polsce. Pierwsza gościła ich Łódź, W 
lokalu gdzie odbywały się towarzvskie 
rozérvwki między Smystowem a Bole- 
sławskim i naszymi grzezami 6roma- 
dzili się wszyscy znawcy i wielbiciele 
szachownicy, Arcymistrzowie radzieccy 
prowadzili grę iednocześnie na kilku- 
dziesieciu szachownicach. Taki sam 
przebieś miał rohvt gość” w Krakowie. 
Chorzowie i Katowicach. Smysłow pod- 
czas tournée rozegrał 100 spotkań, 
z których zwycieżył w 90. 

W czasie objazdu miast polskich 
kierownik śruny finalista championatu 
ZSRR. Afatorcew wygłaszał wszedzie 
ciekawe odczvty o organizacji szachów 
w Związku Radzieckim. Wyrażał on się 
bardzo pochlebnie o grze Polaków, 
twierdzac. że brak nam tylko pewnej 
doskonałości technicznej, co spowodo- 
wane jest brakiem pisma szachowego, 
które informowałoby i pouczało na- 
szvch graczy. 

Goście radzieccy stale podkreślali 
swą wdzięczność za serdeczne przyję- 
rie zoróanizowane przez Towarzystwo 
Przytaźni Polsko-Radziockiej i władze 
we wszvetk'ch miastach Polski, 

Wizyta szachistów radzieckich, poza 
znaczeniem jakie miała dla życia sza- 
chowego naszego kraju była równocze. 
śnie jeszcze jednym krokiem naprzód 
w dziele zbliżenia kulturalnego między 
obu naszymi narodami. Turniej war- 
szawski stał się początkiem całeśo 
szeregu imprez szachowych z udziałem 
krajów słowiańskich. Nastepnym eta- 
pem bedą mistrzostwa szachowe naro- 
dów słowiańskich w ZUnie (Czechosło_ 
wacja). Omówiono także projekt roze- 
graria meczu Kraków-Leninórad, Nie- 
zwykłość teóo meczu polegać ma na 
tvm iż bedzie on rozegrany drogą ra- 
dioteleśraficzną. W wypadku, jeżeli 
projekt ten zostanie zrealizowany, bę- 
dzie to pierwszy tego rodzaju mecz 


praca 


AKCJA POMOCY POWODZIANOM. 


Zarzad Wojewódzki Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Szcze. 
cinie chcąc jak najwydatniej przyczy- 
nić się do akcji niesienia pomocy ofta. 
rom powodzi, zwrócił się do Zespołu 
Pieśni i Tańca Armii marsz. Rokossow- 
skiego z prośbą o dwa występy publicz- 
ne.W dniach 23 i 24 kwietnia odbyły 
się dwa przedstawienia, na których 
zóromadziły się tłumy publiczności. 
W porozumieniu z kierownictwem ze- 
społu Zarząd Towarzystwa przeznaczył 
cały dochód na akcję pomocy powo- 
dzianom. 


LOTERIĄ FANTOWA. 


W celu rozpowszechnienia wśród 
najszerszych mas nasześo społeczeń- 
stwa idei współpracy Narodu Polskie- 
go z narodami ZSRR oraz zapozna- 
ria z osiąćnieciami na polu gospo- 
darczym, kulturalnym, naukowym za- 
równo polskiego, jak i radzieckiego 
społeczeństwa, Tow. Przyjaźni Polsko. 
Radzieckiej postawiło sobie za zada- 
nie zorganizować w b. r. Miesiac Wv- 
mianv Kulturalnej pomiędzy Polską 
a ZSRR, na program którego złoży 
się szereg imprez, jak wvstawv, wv- 
steępv artystyczne z  udzialej maj- 
wvhi'nieiszych zespołów i artystów 
radzieckich oraz wymiana delegacji 
naukowych i społecznych. 


Jedną z airakcji Miesiąca Wymiany 
hędzie wielka loteria fantowa, która 
da możność wygrania wielu cennych 
przedmiotów przeważnie pochodzenia 
radzieckiego, jak: meble, radioodbior. 
niki. patefony, płyty. dzieła sztuki, 
wyroby przemysłu ludoweśo. przed- 
mioty gospodarskie. materiały włó- 
kiennicze, cenne wydawnictwa itp. 


Ciaénienie odbędzie 
sierpnia 1947 r. 


się dnia 21 


Cena losu wynosi 50.— zł. 


Członkowie Towarzystwa i wszyscy 
nasi aktywiści proszeni są o poparcie 
loterii fantowej. 


Należności za sprzedane losy nale- 
ży wpłacać na konto P.K O. Nr I-4684. 


Wszelkie ubezpiecz 


WŁADZE RADZIECKIE 
*RZEKAZAŁY WŁADZOM POLSKIM 
NABRZEŻA. 


Urząd Morski w Szczecinie przejął od 
władz radzieckich w porcie centralnym 
nabrzeże Starówka z 3 dźwigami oraz 
nabrzeże Górnośląskie, również z 3 
dźwigami, Poza tym władze radzieckie 
przekazały Urzędowi Morskiemu trzy 
dźwigi pływające o różnej nośności i 
trzy dźwigi kolejowe. Na przejętych 
nabrzeżach znajdują się tory kolejowe, 
a na rabrzeżu Górnośląskim jest poza 
tym elewator zbożowy. 


poz OZIXIEZEEEEECENEACELLZEZSEEIEEEE 


Poczta „Przyjaźni"” 


Odpowiedzi Redakcji. 


Ob. Jadwiga Wilkówna, Jarosław, 
ul. Siarczyńskiego 2. 


Tekst i nuty piosenek rosyjskich 
nadanych przez Radio Polskie, które 
się Obywatelce tak bardzo podobały — 
prześlemy. 


Księgarnia Główna Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiei w War- 
szawie posiada na składzie każdy ro. 
dzaj literatury rosyjskiej i załatwia 
listowne zamówienia. 


Dzięki staraniom Zarządu Główne- 
ga Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej Komitet Radiowy w ZSRR 
w Moskwie jeszcze dnia 2 grudnia r, 
ub. zapoczątkował cykl lekcji języka 
rosyjskiego. Każda lekcja powtarzana 
jest dwukrotnie. Lekcje nowe rozpo- 
czynają się w każdy poniedziałek 
i czwartek. Godziny nadawania lekcji 
są następujące :poniedziałek, wtorek, 
czwartek i sobota godzina 13.30; środa 
i piątek godzina 18.30. Każdy chcący 
korzystać z nauki języka rosyjskiego 
otrzymuje bezpłatnie tablice do lekcji 
języka w Oddziale Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzjeckiej. 


„Nieprzekonanej”. Chętnie spełnimy 
prośbę Obywatelki, ale prosimy o 
dokładny adres. gdyż nie możemy kon- 
taktować znanych osobistości z ano- 
nimami. 


enia w P. Z. U. W. 


inspektoraty we wszystkich miastach wojewódzkich i powiatowych 


rozgrywany przez szachistów polskich. LL 7L 2 —————————— 
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| 3o lat dziennika — „Prawda” 


Konferencja Komitetu Redakcyjnego „Prawdy“. 


Największy i pierwszy dziennik ra- 
dziecki ,Prawda" obchodził w dniu 
5 maja b. r. 35-lecie swojego istnienia, 
Dziennik ten powstał z inicjatywy 
W. Lenina w roku 1912 i stał się jed- 
nym z głównych narzędzi akcji uświa- 


damiającej rosyjskie masy robotnicze. 
W ciągu pięciu lat walczył w podzie- 
miu z carskim terrorem, głosząc i roz- 
powszechniając ideę wolności socjal- 
nej, Redaktorzy ,Prawdy' niejedno. 
krotnie musieli się ukrywać i zmieniać 


miejsca pracy i drukarni, W roku 1917 
w dniach Wielkiej Rewolucji Paździer. 
nikowej „Prawda przzistoczyła się 
z malego pisemka w wielki dziennik 
o milionowych nakładach, na łamach 
którego rozlegał sie głos wolności, 
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Sala linotypów wydawnictwa „Prawda”. 


wzywający lud rosyjski do objęcia 
władzy. 4 . 
„Prawda” stała się przyjacielem 


wszystkich narodów Związku Radziec. 
kiego. Na jej łamach pojawiają się ko. 
respondencje ze wszystkich republik 
państwa radzieckiego, wiadomości 
z najdalszych zakątków, donoszące 
o sukcesach pracy ludzi radzieckich. 
W ciągu wszystkich lat swej działal- 
ności ,Prawda" propagowała doświad. 
czenia przodujących robotników i chło. 
pów, rozwijała akcję oświatową i kul- 
turalną oraz politycznego uświadomie. 
nia majszerszych warstw obywateli 
Związku Radzieckiego, W czasie ostat- 
niej wojny ,Prawda" prowadziła pió- 
rami wszystkich swoich współpracow- 
ników walkę z niemieckim najazdem, 


wzywając obywateli ZSRR do niezłom. 
nego oporu przeciw hitlerowskim bar- 
barzyńcom. : 

„Prawda“ należy do najbardziej po. 
pularnych gazet w Związku Radziec- 
kim. Nakład tego dziennika wynosi 
25 miliona egzemplarzy dziennie. 
W Moskwie w drukarni , Prawdy”, któ. 
ra znajduje się w nowoczesnym gma- 
chu, pracuje 36 linotypów najnowszej 
konstrukcji i 19 maszyn rotacyjnych. 
Gmach redakcyjny posiada najnowo- 
cześniejsze urządzenia, jak np. stację 
poczty pneumatycznej, W ciągu godzi- 
ny zespól maszyn rotacyjnych drukuje 
łącznie 600.000 egzemplarzy. „Prawda“ 
posiada osiem oddziałów w wielkich 
miastach Związku Radzieckiego do 
których wysyła się z Moskwy drogą 


powietrzną rulony gotowych matryc, 
aby numer mógł ukazać się wszędzie 
jednocześnie. W oddziałach prowincjo. 
nalnych z matryc odlewa się kolumny 
i drukuje się pismo na miejscu. „Praw- 
da" zatrudnia dwa tysiące osób w re- 
dakcji, drukarni i administracji. Wokół 
pisma skupiaja sie najwybitniejsi lite- 
raci i publicyści, jak np. I. Erenburg, 
K. Symonow, Zaslawski, Ipolitow, Na. 
czelnym redaktorem pisma jest Piotr 
Pospiełow, członek Akademii Nauk. 
Pracownicy ,Prawdy" w okresie 
urlopów wypoczywają we własnych 
domach wypoczynkowych nad Czarnym 
Morzem lub w okolicach Moskwy, 


Nowe centrum energetyczne Armenii 
JEZIORO SEWAN ŹRÓDŁEM SIŁY I ŚWIATŁA. 


We wszystkich republikach Związku 
Radzieckiego prowadzona jest inten- 
sywna praca nad ujarzmieniem sił 
przyrody i wykorzystaniem ich dla 
dobra człowieka. 

Nawet w republikach, których na- 
zwy stanowią dla nas, polskich czytel- 
ników, synonim egzolyzmu, a do nie- 
dawna nawet . ,. wschodniego maraz- 
mu, od szeregu lat przyroda staje się 
bardziej posłuszna woli człowieka. 


Oto w dalekiej Armenii robotnik 
i inżynier radziecki wykonuje obecnie 
dzieło. które w znacznym stopniu 
wpłynie na dalszy ekonomiczny rozwój 
tego kraju, o którym na ogół niewiele 
wiemy, chociaż historycznie jest starszy 
od naszego państwa i posiada wspania- 
łą przeszłość kulturalną. 

W odległości 60 km, od stolicy ra- 
dzieckiej Armenii — Erywania, oto- 
czone górskimi grzbietami znajduje się 


z 


jezioro Sewan (Gokcza), Powierzchnia 
wodnego zwierciadła tego jeziora po- 
krywa prawie półtora tysiąca kilome- 
trów kwadratowych, a wysokość nad 
poziomem morza wynosi 2 km. 

Sewan słynie jako ojczyzna cennej 
ryby — foreli, Rezultaty bogatych po- 
łowów kierowane są stąd do wielu 
miast Związku Radzieckiego. Lecz bo- 
$actwo jeziora nie ogranicza się wy- 
łącznie do rybnych urodzajów, Sewan 


Armenia. — Widok jeziora Sewan. 
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Jedna ze stacji 


— lo ogromne zapasy energii ; wody 
użytecznej dla nawadniania pól. Za- 
pasy tej wody w niedalekiej przy- 
szłości pomogą do jeszcze większego 
rozwoju przemysłu i rozkwitu rolnej 
gospodarki Armenii Radzieckiej. 

Wysoko w górach znajdują się mi- 
liony metrów sześciennych wody. O ty- 
siąc metrów niżej leżą, mało zraszane 
wodą, ziemie doliny rzek; Araks. W do- 
linę zbiega gwałtownie niespokojna 
rzeka Zanga, która wypływa z Sewania. 

Ponad 30 górskich rzek wpływa do 
jeziora, a tylko jedna — Zanga, z nie- 
£o wypływa, Na każde 100 kubicznych 
metrów wody, wpływających do jezio- 
ra, tylko trzy Zanga z sobą zabiera. 
Prawie cały pozostały dopływ wody 
wyparowuje na ogromnej powierzchni 
jeziora pod gorącymi promieniami po- 
łudniowego słońca. 

Wykorzystanie wodnych i energety- 
cznych bogactw Sewania stanowi do- 
niosły problem, który właśnie obecnie 
jest rozstrzygany w Radzieckiej Arme- 
nii, Republika realizuje projekt stwo- 
rzenia Sewańsko - Zangińskiej zapory 
wodnej. Projekt ten przewiduje, że 
z jeziora spływać będzie rzeką Zangą 
znacznie większa ilość wody, niż do- 
tychczas, na skutek czego poziom je- 


zapory Sewańskiej. 


ziora obniży się o 50 — 60 metrów, 
a powierzchnia zmniejszy się 6 — 7 ra- 
zy. Na skutek tego zmniejszy sie pa- 
rowanie wody, a jej dopływ do jeziora 
I zwiększony ubytek w ten sposób 
zrównoważą sie, Nadmiarem wody je- 
ziornej będzie zraszane około 70.000 
hektarów bezpłodnej ziemi, Na nowej, 
dla rolnictwa 'uzyskanej powierzchni 
rozkwitną cieniste sady, zazielenieją 


plantacje winne, zakwitną bawełniane 
pola. 

Lecz przedtem, zanim wpłynie do ka. 
nału, woda jeziorna, spadając ż wyso- 
kości kilometra, odda swoją energię 8 
hydro-elektrycznym stacjom, które bę- 
dą zbudowane systemem tarasowym 
jedna nad drugą i utworzą w ten spo- 
sób Sewano-Zagińską zaporę — potę- 
żne źródło elektro-energii, 

Zbudowano już Kanakerską hydro- 
elektro-stację. która jest pierwszą 
elektrostacją zapory, wznoszącą się na 
piątym, licząc z góry, tarasie. Sila te' 
stacji, połeżonej w górach na drodze 
wód Sewania, wynosi około 100.000 
kilowatów, Uzbrojona jest w najnowsze 
zdobycze techniki radzieckiej, Płynie 
z niej energia do rozmaitych przedsię- 
biorstw, które wyrosły dokoła stolicy 
radzieckiej Armeni; — Erywania. 

Tania energia jeziora Sewan prze- 
kształci całe gospodarstwo narodowe 
Armenii. Jeszcze bardziej wzmoże si- 
ły przemysłowe kraju i dobrobyt jego 
mieszkańców, 

Zbliża się już ten dzień, w którym 
ruszą wszystkie stacje zapory. Obecnie 
znajduje się w budowie pierwsza ślu- 
za i największa stacja zapory — Hiu- 
szumska, która będzie produkowała 2 
razy więcej energii elektrycznej od 
działającej już stacji Kanakerskiej. 

Na zawsze już minęły te czasy, kie- 
dy w krajach radzieckiego wschodu le- 
żały bezczynnie siły przyrody, Dziś, 
wprzęgane do służby człowieka, stają 
się źródłem dobrobytu i cywilizacji. 


K. M. 


POWSZECHNA 
SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW W ŁODZI 


POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
WZAJEMNYCH 


jest jedyng instytucją ubezpieczeniową 
w Polsce, która obok przymusowych 
ubezpieczeń budowli oraz rucho- 
mości rolnych prowadzi dobrowol- 


ne ubezpieczenia wszelkich rodzajów. 


Centrala w Warszawie Jasna 6 


Zrzesza sło tysięcy członków 
spośród warsłwy pracującej 
Zabezpiecza przed wyzyskiem 
spekulacyjnego handlu. Doje 
gwarancję sumiennego obsłu- 
żenia konsumentów. Posiada 
w sklepach bogaty dobór to- 


warów wysokiego gatunku. 


Zarząd: Łódź, ul. Piotrkowska 31 


Magazyny: Ogrodowa 74 
iKilińskiego 81 


Z zycia Zwigzku Radzieckiego 


POZYCZKA PANSTWOWA 
POKRYTA W CIAGU DWU- 
DZIESTU CZTERECH 

GODZIN. e 


Radziecki minister skarbu po- 
dał do wiadomości, że druga po- 
życzka odbudowy rozpisana 
4 maja 1947 r. na sume 20 miliar- 
dów rubli została pokryta do 
wieczora dnia 5 maja b. r. w wy- 
sokości 20 miliardów 258 milio- 
nów rubli. 


ZNIESIENIE KARY ŚMIERCI 
W Z.S.R.R. 


Rada Najwyższa Z.S.R.R. wy- 
dała dekret mocą którego na czas 
pokoju we wszystkich republi- 
kach Związku Radzieckiego zo- 
staje zniesiona kara śmierci. 

Ten wielki akt humanitaryz- 
mu socjalistycznego jest przede 
wszystkim wynikiem dojrzałoś- 
ci obywatelskiej, której dowody 
narody Z.S.R.R. złożyły tak w 


czasie wojny jak i obecnie po 
wojnie, przez pełne poświęcenia 
wysiłki i entuzjazm pracy przy 
odbudowie swojej ojczyzny. 
Nadto uzasadnia go sytuacja 
międzynarodowa, ^ świadcząca 
o tym, iż pokój może być uważa- 
ny za zabezpieczony na czas dłu- 
gi, wbrew usiłowaniom sprowo- 
kowania wojny ze strony reak- 
cyjnych elementów. 


W 97 JĘZYKACH 


Audycje radiowe w ZSRR na- 
dawane są w 70 językach naro- 
dów radzieckich oraz w dwu- 
dziestu siedmiu językach innych 
państw. 


APARATY DO WYKRYWANIA 
SKARBÓW ZIEMI 


W Leningradzie zbudowany 
został pierwszy w Europie apa- 
rat do wykrywania złóż nafto- 
wych. Aparat ten działa w pro- 
mieniu 40 kilometrów. 


RADIOAKTYWNOŚĆ W ROL- 
NICTWIE 


Badania nad roślinami prze- 
prowadzone w Radzieckim In- 
stytucie Geochemicznym wyka- 
zały, iż pod wpływem radio- 
aktywności zwiększyły się zbio- 
ry oraz przyspieszono kwitnięcie 
i dojrzewanie roślin. Buraki wy- 
kazały wyższy procent cukru. 


RADYKALNY ŚRODEK 
USUWAJĄCY RDZĘ. 


Chemicy radzieccy w labora- 
torium chemii kolojdów przy 
Uniwersytecie Moskiewskim wy- 
naleźli substancję, która dodana 
do kwasu odbiera mu zdolność 
trawienia metali, zachowując 
wszystkie własności kwasu. Sub- 
stancja ta już jest szeroko stoso- 
wana przy oczyszczaniu ze rdzy 
części maszyn metalowych oraz 
kamienia kotłowego bez nisz- 
czenia ścianek kotła. 


R € € ff SESS Ei s] 


„PLUTON 


T. i M. TARASIEWICZOW 
SP. AKC. 
Artykuly kolonialne 
Palarnia kawy 
Wytwórnia 
surogatów kawy i cykorii 
Wyłqczna sprzedaż 


artykułów państwowego przemysłu 
spożywczego W sklepach firmowych 


HERBATA 
KAWA 
KAKAO 


WARSZAWA; 


Piusa XI Nr. 11b 
Grzybowska Nr. 


BIURO 
WYTWÓRNIA 
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DELIMITACJA GRANICY POLSKO-RADZIECKIEJ 


W dniu 30 kwietnia b. r. Dele- 
gacja Polska w składzie: prze- 
wodniczącego wiceministra 
Administracji Publicznej A. Za- 
ruk-Michalskiego i członków: 
gen. dywizji J. Bordziłowskiego 
i płk. T. Naumienki oraz Dele- 
gacja Radziecka w składzie: 
przewodniczącego—radcy A. M. 
Aleksandrowa i członków: gen. 
mjr. G. M. Czumakowa i gen. 
mjr. F. G. Krassowskiego podpi- 
sały protokół — opisu przebiegu 
linii granicy, map i innych doku- 
mentów delimitacyjnych. 

Przy podpisaniu w Minister- 
stwie Spraw Zagranicznych 
obecni byli ze strony polskiej 
wiceminister Spraw Zagranicz- 
nych dr St. Leszczycki, wyżsi 
urzędnicy M. S. Z.: T. Zebrow- 
ski, J. Zambrowicz i inni. Ze 
strony radzieckiej — ambasador 
ZSRR w Polsce W. Z. Lebiediew, 
radca W. G. Jakowlew i inni. 

Granica polsko - radziecka 
z wyjątkiem odcinka na terenie 
b. Prus Wschodnich przebiega 
na długości 1.034 km. i w 50% 
jest granicą rzeczną. 


Starano się uniknąć dzielenia 
linią graniczną wsi lub osad. 

Prace delimitacyjne odbywały 
się między obiema stronami 
w duchu przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia. 

Polskie ekipy zatrudnione 
przy pracy wytyczania granie 
spotkały się ze strony radziec- 
kiej z jak największą życzliwo- 
ścią i pomocą w technicznym 
zaopatrzeniu w sprzęt pomia- 
rowy. 

Dnia 6 maja Prezydent R. P. 
przyjął w Belwederze w obecno- 
ści wiceministra Spraw Zagra- 
nicznych dr St. Leszczyckiego 
obie delegacje: polską i ra- 
dziecką. 

Po wizycie w Belwederze dele- 
gacja radziecka podejmowana 


była przez delegację polską, 
a dnia następnego delegacja ra- 
dziecka wydała przyjęcie, na 
którym poza członkami delegacji 
obecni byli: minister Spraw Za- 
granicznych Zygmunt Modze- 
lewski, szef Sztabu W. P. gen. 
Korczyc, wicemistrowie dr St. 
Leszczycki, Wł. Wolski, minister 
J. Olszewski i inni. Ze strony ra- 
dzieckiej prócz przewodniczące- 
go i członków delegacji obecni 
byli ambasador ZSRR W. Z. Le- 
biediew, radca ambasady ra- 
dzieckiej W. G. Jakowlew i P. F. 
Mazurenko, attache wojskowy 
gen. M. S. Masłow i inni. 


W dniu 8 maja serdecznie że- 
gnana przez delegację polską 
w pełnym składzie, delegacja ra- 
dziecka odleciała do Moskwy. 


Pracownia Jubilersko-Zegarmistrzowska 


JÓZEF KRAWCZYK 


Warszawa, ul. Meorszałkowska 45 


—————À—— PE PE EO OR R 


Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemystowego 


Spólka z ogr. odp. 


Warszawa, Lwowska 13. Tel. 8-84-73 


RACHUNE 


RAE MU NTE 


E E N dt 


M A G 


BĄOSCZZENEE 


A 


ODDZIAŁY 


ODDZIAŁY ZAMIEJSCOWE: 


KiC ZA KO. WASY: 


Warszawa, B. G. K. 594 


Katowice, B. G. K. 564 
Szczecin, B. G. K. 133 


Re ByYWERZTĄARCEY 


ih A: 


Warszawa, B. G. K. P-20-A 


Biuro Studiów i Projektów 


Dział Urządzeń Wodnych 
Dział Urządzeń Gazowniczych 


Z nu. 
A* WŁ A S'N A: 


m N 


Warszawa, ul, Chmielna 69, tel, 8-53-91 


Warszawa-Główna Towarowa 


ul. Kolejowa 69 


M IBEFIFS'COWAEE 


Oddział Warszawa 1, ul. Lwowska 15 


Oddział Warszawa 2, ul. Hoża 2 


Katowice, z siedzibą w Gliwicach 


ul. Powstańców 4, telefon 47-10 
Szczecin, Aleje Piastów 11, m. 6 


teleton 647 


WŚRÓD PRZYJACIÓŁ ZSRR. 


PRZYJACIELE ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO 


We wszystkich częściach świa- 
ta wśród najrozmaitszych sfer 
społeczeństwa rośnie sympatia 
do Związku Radzieckiego. Do- 
wodem tego jest wzrost licz- 
by zagranicznych Towarzystw 
współpracy kulturalnej z ZSRR 
i liczba ich członków. 

„Towarzystwo Bułgarsko-Ra- 
dzieckie* liczy ponad pół milio- 
na członków. 


„Czechosłowacki Związek Przy- 
jaciół ZSRR“ posiada 300.000 
członków, „Towarzystwo Finlan- 
dia — ZSRR“ liczy sto siedem- 
dziesiąt tysięcy członków i po- 
siada 700 organizacji miejsco- 
wych itd. itd. 


„Antyfaszystowski Komitet 
Młodzieży Radzieckiej" utrzy- 
muje łączność ze 150 organiza- 
cjami młodzieżowymi w 40 pań- 
stwach. 

Na zaproszenie tego Komitetu 
przybyło do ZSRR 29 delegacji 
młodzieżowych z 17 państw. 


Antyfaszystowski Komitet Ko- 
biet Radzieckich utrzymuje oży- 
wiony kontakt ze 136 organiza- 
cjami kobiecymi w 44 pań- 
stwach. 


Powyższe dane w najmniej- 
szym stopniu nie wyczerpują 
ilości przyjaznych placówek 
i kontaktów ZSRR z całym 
światem. 


NARÓD CZESKI NIGDY 
NIE ZAPOMNI 


Druga rocznica uwolnienia 
Pragi przez wojska radzieckie 
została uczczona przez parla- 
ment czechosłowacki, 

Przewodniczący Zgromadze- 
nia Narodowego min. David wy- 
głosił, na cmentarzu poległych 
żołnierzy radzieckich przemó- 
wienie, w którym oświadczył, 
że naród czeski nigdy nie za- 
pomni tego, iż uniknął zniszcze- 
nia dzięki wyzwoleniu go przez 
Armię Radziecką. 


HOLENDRZY CZCZĄ PAMIĘĆ 
POMORDOWANYCH JEŃCÓW 
RADZIECKICH 


W mieście Amersford w Ho- 
landii odbyło się uroczyste 
uczczenie pamięci 17 jeńców ra- 
dzieckich, zamordowanych przez 
Niemców podczas okupacji. 
Przez ulice miasta przedefilo- 
wały masy robotników udając 
sie.na cmentarz, gdzie pochowa- 
no ofiary hitlerowskiej zbrodni. 


CENTRALA SPRZEDAŻY 
Państwowego Zjednoczenia Przemysłu Cukierniczego 


| Warszawa-Praga, ul. Zamojskiego 28, telefon 442 


rozprowadza 


wyroby państwowych fabryk czekolady, 


* 


Przedstawiciele licznych organi- 
zacji oraz ambasador radziecki 
w Hadze złożyli wieńce na gro- 
bach zamordowanych. 


UCZENI RADZIECCY 
W INDIACH 


Na zebraniu studentów uni- 
wersytetu w  Heiderabadzie 
członkowie delegacji radzieckiej 
na kongres naukowy w Indiach, 
prof. Pawłowski i prof. Uma- 
row, podkreślili znaczenie na- 
wiązania stosunków  kultural- 
nych między Indiami a ZSRR. 


WYMIANA KULTURALNA 
MIĘDZY USA I ZSER. 


Prasa angielska donosi, że am- 
basador Stanów Zjednoczonych 
w Moskwie Bedell Smith 
oświadczył ministrowi Mołoto- 
wowi, że życzeniem jego rządu 
jest nawiązanie ze Związkiem 
Radzieckim bliższych  stosun- 
ków kulturalnych, przyczym 
złożył na ręce ministra Mołoto- 
wa 9 propozycji wymiany kultu- 
ralnej i naukowej, m. in. ofertę 
bostońskiej orkiestry symfonicz- 
nej, która pragnie na własny 
koszt przyjechać do Związku 
Radzieckiego. 


karmel- 


ków, biszkopiów, pierników, miodu i makaronu 


za pośrednictwem 


swoich oddziałów wojew., składów konsygnacyjnych 
i hurtowych, oraz własnych sklepów detalicznych 


»Piotr Smaleć« 


wł. Eug en iu sz S 
rok założenia tirmy 1877 


Warszawa, ul. Krakowskie Przedmieście 7 
Sprzedaż zegarków 


malec 


W. ŻELISŁAWSKA 


PRACOWNIA JUBILERSKA 


naprawa, zamówienia 


Warszawa, ul. Chmielna 11 
dawniej Krakowskie-Przedmieście 15 
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PANSTWOWA 
CENTRALA HANDLOWA 


ZARZĄD GŁÓWNY 
W WARSZAWIE, 


Piusa XI Nr. 66 
Telefony Centrala: 89-200, 1, 2,3 


ZAOPATRUJE ŚWIAT PRACY 


PROWADZI 


ODDZIAŁY WOJEWÓDZKIE 


w artykuły Przemysłu Państwo- 
wego (włókno - papier - chemia- 
szkło - metal) w produkty spo- 
żywcze w artykuły | kolonialne 
i zagraniczne (kawa - herbata - 
kakao - wina-owoce płd). 


skup ziemiopłodów 


1. Białystok 8. Łódź 
2. Bydgoszcz 9. Olsztyn 
3. Gdańsk 10. Poznań 
4. Katowice 11. Rzeszów 
5. Kielce 12. Szczecin 
6. Kraków 13. Warszawa 
7. Lublin 14. Wrocław 
ODDZIAŁY REJONOWE 
1. Bielsko 8. Jelenia Góra 16. Piotrków 
2. Bytom 9. Kalisz 17. Radom 
3. Częstochowa 10. Kłodzko 18. Sosnowiec 
4. Gdynia 11. Koszalin 19. Toruń 
5. Gliwice D 12. Kutno 20. Wałbrzych 
6. Gniezno 13. Łowicz 21. Zduńska Wola 
7. Gorzów 14. Opole 22. Zielona Góra 


15. Ostrów Wlkp. 


14 Oddziałach Wojewódzkich 


w 22 Oddziałach Rejonowych 


150 Agenturach 


270 PUNKTÓW SPRZEDAŻY 270 


[vc Koy” 
Zegarki Budziki lakład Zegarmistrzowski 
Legar "te 5 
ANTE e A Maksymiliana Zurka | 
CHRONOS Warszawa, ul. Nowogrodzka 42 
Warszawa, ul. Żurawia 34 | 
Wagerin Fachowa naprawa 
EET ELPER OMOGE IU RA | kupno i sprzedaż zegarków 


ZAKŁAD JUBILERSKO-ZEGARNISTRZOWSKI 


| | Pracownia Jubilerska 


KARAT” Gromkiewicz Kazimierz 


Warszawa 


< | | ul Żurawia 4a m. 19 


Warszawa, ul. Marszałkowska 100 


MAGAZYN i PRACOWNIA 
ZEGARMISTRZOWSKO - JUBILERSKA 
WARSZAWA, UL. MARSZAŁKOWSKA 50 i 
Przyjmuje wszelkie roboly wchcdzące w zakres 
zegarmisłrzostwa i jubilerstwo. Obsłalunki i re- 
perac,ee wykonuje szybko, fachowo, solidnie, 
po cenach niskich. FIRMA EGZYSTUJE OD 1861 ROKU 


Pracownia Jubilerska 


Bouestaw SYRZYCKI 


WARSZAWA, UL. ŻURAWIA 8 m. 20 


Zaklad Powrozniczy CENTRALA GOSPODARCZA 


BRACIA PACUSCY | | »SOLIDARNOŚĆ« 


Warszawa, ul. Królewska 49, telefon 858 - 55 Spółdzielnia z ogran. odp. 


Liny, sznury, postronki, Oddział w Łodzi: ul. Jaracza 6 
popręgi sznurkowe. Sznur Sprzedaż detaliczna vl. Piotrkowska Nr 80 
kanalizacyjny. Szpagaty 


P [e) L E c A: 
konopne i t. p. I 
Płaszcze męskie i damskie, kapelusze 
CO S ë 
l— O LL. e cci aad 


męskie i damskie, ubrania, koszule, 
trykotaże, bieliznę damską i t. p. 
MECHANICZNA Wybór duży Ceny niskie | 


WYTWÓRNIA 
CZAPEK 


J. W. OLSZEWSCY 


Członkowie Związków Zawo- 
dowych ołrzymują 10% ra- 


ŁÓDŹ 
Piotrkowska 34 bału, Kolektywy robocze ko- 
Ael. 264-10 rzysłają z cen hurtowych. 


I c -——M 04 


CENTRALA 
HANDLOWA 
PRZEMYSLU 
CUKROWNICZEGO 


WARSZAWA, ALEJA NIEPODLEGLOSCI 161. 


ADRES TELEGRAFICZN Y: CUKROZBYT — WARSZAWA. 
TELEFONY: 857-61, 857-65 


SPRZEDAZ NA PRAWACH ORAZ PRODUKTÓW 
PERS O. CUKRU STRZ 


d 


WYŁĄCZNOŚCI UBOCZNYCH 
(MELAS, WYSŁODKI) 


UPRAWNIENIE DO DZIAŁALNOŚCI 
IMPORTOWO — EKSPORTOWEJ 


CENTRALA RYBNA 
ODDZIAL WARSZAWSKI TEL. 88058 


Składy w Warszawie: ul. Grójecka Nr 7, Al. Jerozolimskie Nr 79 
Praga: ul. Markowska Nr 2 


Sprzedaż ryb morskich i słodkowodnych. 10 własnych 
punktów sprzedaży detalicznej. 


|o 7c o Cum 
Skład Materiatów Budowla- A N I 0 N | J U S IC ZAK 


nych i Mechaniczna 
EU sbra D MISTRZ MALARSKI 
ro a rzewa Poznań, ol. Ratajczaka 10, tel. 48-16 


„OGNIWO BUDOWLANE" Wykonuje wszelkie 
Warszawa, ul. Puławska 43,45 roboty wchodzące w 
tel, 873-56 zakres malarstwa 


TOWARZYSIWA PRZYJAŹNI POLSKO - RADZIECKIEJ 


w Warszawie, ul. Królewska 2, Filia I ulica Marszałkowska Nr 92 


przyjmuje prenumeratę 
na wszystkie pisma 
i czasopisma wychodzące 


WZWiĄZKU RADZIECKIM 


Księgarnia posiada na składzie książki beletrys- 
tyczne i naukowe w języku rosyjskim i polskim 


WYDAWANE W ZWIĄZKU RADZIECKIM 


oraz płyty gramofonowe i nuty. Nadeszły Nowości. 


SPOLECZNE PRZEDSIEBIORSTWO BUDOWLANE - S. P. B. 


przoduje w odbudowie Warszawy i Kraju. 


ZAKŁAD PRZEMYSŁOWY A.STEFAŃSKI 
Poznań, ul. 27 Grudnia 5. Telefon 25-50 Biuro 25-31. 


WYTWÓRNIA WYROBÓW SKÓRZANYCH i BREZENTOWYCH 


poleca galanterię skórzaną damską i męską, artykuły sportowo — turystyczno — myśliwskie, 

ekwipunek oficersko — żołnierski, siodła i uprzęże, płachły na samochody ciężarowe i wagony 

kolejowe, różne techniczne pakunki, wkładki, poduszki smarne, pasy bezpieczeństwa i strażac- 
kie. Wykonanie solidne z surowców własnych i powierzonych. 


CENTRALA 
RYBNA 


SP. ZO.O. 


WARSZAWA, PUŁAWSKA 20 
tel. 883-49 i 883-48 


HURT — DETAL — EKSPORT — IMPORT 
 —————— EGÓSÓ— —— ————————»——UÓá—ntn— D—'"ÜÍÁ— 


ryb słodkowodnych i morskich 


świeżych solonych i wędzonych 


oraz przetworów rybnych 
Z z o z 


ODDZIAŁY WŁASNE w Warszawie, Gdyni, Szczecinie, Łodzi, Krakowie, Chorzowie, 
Wrocławiu, Gorzowie, Chojnicach i Ełku. 120 sklepów detalicznych własnych 
i współpracujących we wszystkich większych miastach Polski. 


Yi 


Ministerstwo Przemysłu Centrala Zbytu Maszyn Ro!niczych 


Łódź, Traugutta 9 skrytka pocztowa 221 adres telegraficzny ,, Cemarol" 
Telefon numer 172-79, 224-60, 108-93 
dostarcza na prawach wyłączności z fabryk pod Zarządem Państwowym 


maszyny, narzędzia rolnicze i wozy gospodarskie, 
części zapasowe, jak: lemiesze, odkładnice, płozy, 
zęby do bron i kulływałorów i inne, oraz ma- 


szyny młyńskie i całe urządzenia młynów 


Obrączki ad Kuleszy 
te szczęście w małżeństwie 


Warszawa, Al. Sikorskiego 21 


dawniej Al. Jerozolimskie 


PIU Państwowych Browarów 


Elbląg 
i innych poleca: 


Państwowy Przemysł Fermentacyiny 


Warszawa ul. Narbutta 7 


CENTRALA SKÓR SUROWYCH 


Z SIEDZIBĄ W ŁODZI, UL, PIOTRKOWSKA 260 


ODDZIAŁY WOJEWÓDZKIE: BIAŁYSTOK, ul. Sosnowa 47 OLSZTYN, ul. Dworcowa 67 

"TF AT cuUupec3-s n ABYDGOSZEZAUWKTCE Jadwigi4/2 POZNAŃ, ul. Wielkie Garbary 27 
GDANSK-SOPOT, ul. Piastów 1 RADOM, ul. Zeromskiego 102 
KATOWICE, ul. Warszawska 19 RZESZÓW, ul. Grunwaldzka 


AGENTURY POWIATOWE KRAKÓW, ul. Św. Marka 33 SZCZECIN, ul. Mickiewicza 28 — 32 
we Wszystkich miastach LUBLIN, Aleje Racławickie 4 — 3 WARSZAWA, ul. Sierakowskiego 2 
powiatowych przy rzeźniach ŁÓDŹ, ul. Zgierska 73 WROCŁAW, ul. Kujawska 2 


CENTRALA 
Skór Surowych kupuje wszelkie skóry surowe i skóry futerkowe 


Przedsiębiorstwo Robót Blacharskich, Dekarskich i instalacyjnych 


K. KODUR | 


Poznań, Św. Marcina 28, tel. 96-54 pryw. 29-32 


Pokrywanie dachów blachą, łupkiem, dachówką, papą, 
smolenie i naprawy. Zakładanie instalacji wodociągowej, 
urządzeń sanitarnych, kanalizacji oraz naprawy w ten za- 
kres wchodzące. Specjalność prace budowlane miejsco- 
we i zamiejscowe, Fachowe szybkie i tanie wykonanie. 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu Centrala Odpadków 
NoE wo __Tzemystu I r'andiu (Centrala Odpadków 


Łódź, Południowa 44, telefony: 261-11, 187-83, 264-94, 122-82, 268-54 
Adres telegraficzny: CENOD 


Zaopatruje w surowce odpadkowe: 
Przemysł włókienniczy, papierniczy, chemiczny, szklarski, miejscowy 


12 Oddziałów Rejonowych w miastach wojewódzkich. 


Własna sieć koncesjonowanych zbiornie na terenie całego Państwa skupuje za gotówkę; 


szmaty, makulaturę, stłuczkę szklaną, butelki, kości, sierść, pierze, odpadki 
skórzane, gumowe, celuloidowe, ebonitowe, stare żarówki, szczecinę, włosie itp. 
Dostawa czyściwa dla: Wojska Polskiego, P. K. P., różnych zakładów przemy- 
słowych, instytucji państwowych, samorządowych, spółdzielczych i gospodarczych. 


M. W. 


zlocenie 

srebrzenie : 

77" | Inż. MICHAŁ WILGA 
krążki nz. 

druty i f. p. a b > i 

AU Rafineria Metali Szlachetnych 
deri dla celów Technicznych i Dentystycznych 
platyny 

i słopów TZ JE U WZ WWO TEKA 
zastępczych KANTOR Warszawa, ul. Marszałkowska Nr. 101 front I p. 


CATET Ao 
MASZYNY BIUROWE 


KUPNO — SPR Z EDAŻ - ZAMIAN A 


Maszyny do pisania, liczenia i powielacze 


JÓZEF BARTOSZUK 


Warszawa, Al. Jerozolimskie przy Marszałkowskiej 


Państwowe Zjednoczenie Przemysłu 
Ziemniaczanego 


podległe Ministerstwu Aprowizacji i Handlu 


Biuro Naczelnego Dyrektora Warszawa, ul. Chocimska 14 
Centrala Poznań, ul. Libelta 12 


poleca ze Zjednoczonych Wytwórni 


MĄCZKĘ ZIEMNIACZANĄ 
SYROP 

DEKSTRYNĘ 

KLEJE SUCHE I W PASCIE 


do nabycia w Biurach Sprzedaży 


POZNAŃ, ul. św. Marcina 6 
WROCŁAW, ul. Lelewela 2 
ŁÓDŹ, ul. Narutowicza 47 
WARSZAWA, ul. Targowa 61/6 
LUBLIN, ul. Betonowa 5 
KATOWICE, ul. Jagiellońska 36 
KRAKÓW, ul. Syrokomli 17 
| BYDGOSZCZ, ul. Chodkiewicza 2/4 


GDYNIA, ul. Kilińskiego 12 
SZCZECIN, ul. Śląska 38 


Skład Materiałów Budowlanych 


St. Paśnik, J. Ubysz i S-ka 


| Sp. z ogr. odp. Warszawa, Al. Jerozolimskie Nr 115 


Poleca po cenach przystepnyeh; Drzewo budowlane i stolarskie (wa- 
gonowo i ze skladu) Wapno suche i lasowane kieleckie. Cement — Pape — Gwożź- 
dzie — trzcinę — Płyty izolacyjne i t, p. Dostawa punktualna własnym taborem. 


Al. Jerozolimskie Nr 115 


n———— z (W —————M € 


PANSTWOWEGO ZJEDNOCZENIA 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSLU KONSERWOWEGO 


Centrala w Warszawie, ul. Bartoszewicza 7 
Pa zaa 


O ~ DA Duz- IS A bey 
Bydgoszcz Piotrowskiego 12/14 
Bytom Chrzanowskiego 1b 
Gdynia Św. Piotra 4 
Łódź Piotrkowska 126 
Poznań Dąbrowskiego 129 
Sopot Sobieskiego 26 
Warszawa Szczawnicka 18 
Wrocław Skwierzyńska 20 
Prowadzi sprzedaż przetworów rybnych, | Sprzedaż detaliczna w sklepach 
mięsnych i owocowo-warzywnych | Oddziałów. 


Redaguje Komitet pod przewodnictwem wiceministra Kultury i Sztuki LEONA KRUCZKOWSKIEGO. 
EEUU nip JW WZYWA | 
PRENUMERATA: rocznie (12 nr.) — zł 300, półrocznie (6 nr.) — zł 150 kwartalnie (3 nr.) — zł 80 cena numeru 


poj. — zł 30. Prenumeratę można wpłacać w każdym urzędzie pocztowym na konto Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w PKO, Warszawa, Nr.1-4769 z zaznaczeniem „prenumerata za -------.-- egz. mies. „Przyjaźń'” 
od dnia..." 


OGŁOSZENIA: obowiązuje cennik ogłoszeń nz 3. 
ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI miesięcznika „PRZYJAŻŃ”: WARSZAWA, Al. Stalina 26, tel. 87-480. 


Administracja jest czynna codziennie, oprócz niedziel i świąt w godz, od 9 — 15, w soboty w godz. 9 — 13. 
l— Z a XT Yi WE >. R POT 
Wydaje ZARZĄD GŁÓWNY TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ. 


Zakłady Graficzne Automa“ Warszawa, Wileńska 7. B-32053. 


CENTRALA TEKSTYLNA :.$.5. 2; 


Telefony: Wydział Ogólny 164-30 
Biuro Prasowe 203-55 


CETEBE — BIURO EKSPORTOWE 
CENTRALI TEKSTYLNEJ 


ŁÓDŹ, ALEJE KOŚCIUSZKI Nr 15 Telefon 140-76 


Zbył produkcji państwowego przemysłu włókienniczego w kraju po cenach szływnych 
i komercyjnych oraz na eksport. 


2 
K. P. | K. POPŁAWSKI 


Wyrób 


Blachy 
Krgzków 
Drutów i t. p. 
z odpowiednich 
stopów 

Złota 

Srebra 

i innych metali 


ZŁOCENIE 


KANTOR: WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 35 


Rafineria Metali 
DLA CELÓW 
TECHNICZNO -DENTYSTYCZNYCH 


SREBRZENIE 


»B A CUT I L« 


Towarzystwo Przemysłowo - Handlowe 


WARSZAWA, UL. BARTOSZEWICZA Nr 7 TEL. 8-51-09 
ODE DEW "EA. IE Y: 


Bialystok, ul. Kolejowa 2 Lódz, ul. Nowotki 4 
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 79 Olsztyn, ul. Tartaczna 26 
i Gdynia-Chylonia, Pogórska 111 Poznań, ul. Garbary 7/9 
Katowice, ul. Kozielska 8 Rzeszów, ul. Podzamcze 6 
Kielce, ul. Zagórska 44 Szczecin, ul. Krasińskiego 79 
Kraków, ul. Rzeźnicza 33 Warszawa, ul. Sierakowskiego 2 
Lublin, ul. Łęczyńska 107 Wrocław, ul. Ks. Wiłolda 16 
Fabryka Organopreparatów, Fabryka Zelatyny 
Warszawa, ul. Gizów 18 Brodnica n/Drwecq, ul Piaski 11 


SKUPUJE, ZBIERAi SPRZEDAJE NASTĘPUJĄCE SUROWCE ZWIERZĘCE: 
trzustkę, jajniki, jądra, mlecz pacierzowy, nadnercza, żółć, krew, jelita wszelkie, racice, 
kości, kopyta, włosie, ogony bydlęce, szczecinę, odpadki skórne iip. 

ORAZ PRODUKUJE i SPRZEDAJE 


pepłon, pepsynę, żełałynę, krwinki (hemoglobina), zwierzęce gruczoły wewnętrznego 
wydzielania suszone i t. p. 


BIBLIOTEKA 


WANA (Isa: |^ 
MONOPOL ZAPAL 
70L/W PRZEKAZAŁDO 


ZE BEDA TEVAUCZNEJ 


a iii y Mi dan Po) 


